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Warunk i prencm«ratyt 
PRENUMERATA miejscowa I od
bieraniem onmerów w adroipi«trae|i 
;e*eha- 2 B ł . lO f / r . 
Odooarenie do domów ' r dK,'!*-
Od dola 1 atyc.nia 1931 . r_ P*Wnn> 
laere ta Kasaiejoco/wa c priefrik*. 
pi.c»towĄ »\no»l 2 «1. 50 gr. fafr*. 
lub 7 ml. k w a r t , (priy aa płacie «łi*ry 
Prenumerata zagraniczna 4x1- 80 V 

Artykuły nadestace bes oznaczenia 
Honorarium uwalane to, sa bezpłat
ne. Rek<H»i*6w ta równo otytych Ja* 

"*1r-,ixv>Tivch redalrda nie zwraca 
Rok VII, JYp 2 9 8 . XI . Łódź, 81. X. 1931 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem L 11-a strona 4 0 JU 
aa w. m/m I lam, strona f tam; w 
ekacit 40 f-i nekrologi 25 p4 ewy-
Iculae U JM stroa* 10 tanów, dro-

aae U p. aa wyrau dla poazakuja-
rreh pracy 10 <r-i oa|mnloj«»e ogło
szenie L20 st| dla beirobotn. 1 t i . 
Ogłoszenia dwnkołortrwa o 50 proc. 
drożej| ocłoazeaJa casraojczoa i 

aroltolorowa o 100 proc drozaj. 

Ib termin draka adrałałstracM nie 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. 58009. 

Optymistyczne przemówienie. r 

N A W S I N I E J E S T T A H Z L E ! 
Minister Jmła-Połczyński nie traci wiary. 

Następca żelaznego kanclerza skarbu. 
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Warszawa. 31-10. (Od wł. kor.) Scj 
mowa komisja rolna wysłuchała wczo
raj drugiej części expose ministra Janty-
Połczyńskiego o sytuacji w rolnictwie. 
Zasadniczą tezą ministra Połczyńskiego 
Jest przekonanie, iż położenie w rolnic
twie nie jest ani beznadziejne, 

ani rozpaczliwe. 
Zadłużenie przekracza przy dzisiejszym 
niskim poziomie cen ziemi jednączwartą 
szacunku nieruchomości. Podatki pań
stwowe 1 samorządowe nie są zbyt wy
górowane Dotkliwe są jedynie 

świadczenia socjalne 
1 to w województwach zachodnich. Ist
nieje nadzieja, że niedługo rozpocznie 
lię intensywniejszy proces dopływu ka
pitałów z Zachodu do naszego rolnictwa-

W obecnej chwili trzeba wytrwać 

chę rolników 
tak beznadziejnie zadłużonych, 

że już im nie pomoże ani podniesienie 

cen, ani konwersja długów, lecz reszta, 
t. j . 90 procent może przetrzymać i prze
trzyma. 

23 i pół miliarda marek długów. 
Zawrotne wykazy Banku Rzeszy. 

Berlin, 31 października (Od wł. kor.) 
Bank Rzeszy ogłosił wczoraj aiutontycz 
ne cyfry tyczące się długów niemiec
kich. Według komunikatu krótkotermi
nowe długi wynosiły na początek sierp 

ma 
12 miliardów marek, 

długoterminowe zaś opiewające n* okres 
powyżej jednego i pół mijarda marek. 

Zbó(6w chińskich, czy nowych zdobyczy 
szukają Japończycy w Mandżurjl? 

Mukden 31.10 (Teł. wł.) Japończycy 
l nie iracić wiary. Jest wprawdzie tro-1 prowadzą energiczną akcję wodskową w 

Nadużycia pięciu urzędników skarbowych. 
Aresztowania w stolicy 

Warszawa, 31 października (Od wł . 
zęsto jedy kor.) policja Śledcza w Warszawie u-
wstrzymy jawniła nadużycia w 22-im urzędzie 

skarbowym mieszczącym się przy ulicy 
Długiej 50. Nadużycia te polegały na 
wymuszaniu od podatników łapówek 
wzamian za stosowanie 

mniejszych stawek podatkowych. 
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Ponadto wykryto różne nadtóycla przy 
przeprowadzaniu szacunku podatku. O-
perowano przytem fałszywemu wywia
dami | raportami zmniejszając za odpo
wiedni em haraczem o połowę opłaty na 
rzecz skarbu. Ogółem zatrzymano w a-
reszcie 5-cDu urzędników, śledztwo trwa 
w dadszym ciągu. 

Wyrobniclwo sportowe. 
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okręgu węzła kolejowego Sen—Tsa— 
Tung pod pozorem znalezienia 

chińskich band rozbójniczych 
Silne oddziały armjl Japońskej w p y 

łane są daleko w głąb kraju lub z bie
giem linii kolejowej f zajmują szereg 
ważniejszych miejscowości. 

Na rozbójnfleach kolejowych schwy
tanych z bronią w ręku dokonywane 

są sądy doraźne. 

SOWIETY JEDNAK CHCĄ WKRO
CZYĆ DO MANDŻURJL 

Paryż, 31 października. Mtono ośwład 
czerniła Karachama, które złożył ambasa 
etorerwt japojrsklemu, kursują uporczy
we pogłoski, że w najbliższym czasie 
spodziewać" się należy 

zbrojnej interwencji 
wctfsk" rosyjstach w Mandzurn*. 

Wdadomość ta znajdłujo potwierdź e-
nfe w depeszy nowojorskiego „Tłmes'a** 
z Szanghaju, która donosi, że Japończy
cy spodziewała sne w najbliższych 
dniach okupowania północnej części 
Mandżurii przez armię sowiecką. Rosja 
zajmie prawdopodobnie ffinje kolejową 
na odcinku od Mandżurjl do Pogranlcz-
naija, tł- 1500 kim. pod pretekstem konie 
cznoset osłony linii kolejowej. 

1) Filip Snowden. dotychczasowy kanclerz skarbu angielskiego, ustępuje ze 
swego stanowiska I zostanie mianowany lordem. 2) Neyille Chamberlain, jeden 
z najwybitniejszych członków stronnic iwa kanserwatywnego, ma objąć sta. 

nowisko Snowdena. 

Co p r z y w i e z i e von Hoesch z B e r l i n a ? 
Francuzi umierają z ciekawości. 

Paryż, 31 października (Od wł. kor.) 
Tutejsze koła polityczne przypisują do
niosłe znaczenie podróży ambasadora 
Rzeszy von Hescha do Berlina. 

Ogólnie oczekują, że von Hesch przed 
stawi po powrocie do Paryża premiero
wi LavaJowi 

ścisłe propozycje rządu 
niemieckiego dotyczące zacieśnienia 
współpracy gospodarczej pomiędzy 

Francją a Niemcami 
Sfery polityczne oczekują, że w 

przyszłym tygodnhi rozpoczną się do
niosłe pertraktacje fra ncusko-niiemiec-
kie, które znacznie 

przekroczą ramy 
rokowań gospodarczych przewidziane 
dlla francusko-nłemieokiej komistji eko
nomicznej. 

Wizyta inż. Kal lenborna na Śląsku. 

W Berlinie rozpoczęły sie t. zw. sześciodniowe wyścigi 
szym pałacu sportowym. U ^ o r y strat. U dołu 

cyklistów, w 
faworyci 

tamtej-

>we.... 
one 
»a one z u 

tylko v 

tclka wy 
teś przj 

przy je 

TNIE 
• butelk 
pani, ktfi 

gorzałk 
iTu . 
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Japończycy gołosłownie zaprzeczają Ja koby prowadzili 7. Chinami wojnę, w 
rzeczywistości jedn.ik w Mandżurii toczą się ustawiczne walki, które mają 
Krwawy przebieg. Przewaga Japonjl Jest narazie duża. dlatego też Chińczycy 
Pf-nos^a stale kieski. Na Ilustracji widzimy przeliczanie przez Japończyków brol 

nL_ zdobytej na^dayąig^ą^^^ińiki^ 

do Warszawy. 
Katowice 31.10 (Od w ł kar.) Prezy

dent Rzpłitej przerwał swój odpoczynek 
i wczoraj o godz.hie 10-ej wieczorem 

opuścił Wisie 
udając ste do stolicy. Pociąg Prezydenta 
Rzeczypospolitej przybył do Warszawy 
diziś rano. Prezydentów,! towarzyszył w 
podróży radta Michał MoścJckl. W ko
łach politycznych twierdza, iż wyjazd 
Prezydenta Mościckiego do stolicy wią
że się z przyjazdem Marszałka Piłsud-
sk i:go z Rumunjt 

22 listopada 
wybory do se'mu w Przemyśiu 

j Przemyśl 31.10 (Od wł. kor.) Wczo-
•raj okręgowa komfsja wylwrcza ogłosi-
I ła potioiwine wybory do sejmu w okręgu 
jNr. 48. wyznaczając je na 22 listopada, 
i Wybory odbywać się beda na podsta 
; wie 

tych samych spisów 
wyborczych i tych samych list. Jakie 
zgłoszono w czasie ostatiklch wyborów 

Niemcy redukują robotnikom 
zarobki o 4 i pół proc. 
Berlin, 31 października (Od wł. kor.) 

W Ministerstwie pracy Rzeszy toczą się 
rckowania rozjemcze w sprawie obniżę 
nia zarobków robotników kolejowych, 
pocztowych i gminnych. Redukcja zarób 
ków wynosii 4 i pół proc. j automatycz 
nie rozciąga się 

na inne kategorie robotników 
zatrudnionych przez Rzesze, kraje i gmi 
ny. 

Katowice, 31 października (Od wł . 
kor.) Ogromne zdziwienie na śląsku wy 
wołał przyjazd do Katowic na posłodzę 
nie zarządu katowickiej spółki akcyjnej 
wydalonego przymusowo z Polski 

generalnego dyrektora 
Huty Bismarcka inżyniera Kallenborna.' 
Prasa śląska pyta na Jakiej zasadzie 
prawnej nastąpiła ta pierwsza zresztą 
po wydaleniu wiieyta? 

Samochód wpadł na słup telefoniczny. 
Szofer I Jego żona ranni. 

Łódi 31 października. W dniu wczo
rajszym w godzfnach popołudniowych 
na szóste pod Poddębicami zdarzyła się 
katastrofa samochodowa. 

Samochód osobowy prowadzony 
przez szofera Marcina Kurba z Kalisza, 
przy wymitjaniu rowu wpadł 

na słup telefoniczny-
Samochód został rozbity, zaś szofer 

oraz żona Jego Janina Kurbowa odnaleśH 
ciężkie okaleczenia ciała. Obie ofiary 
wypadku samochodowego przewieziono 
do szpitala. Stan małżonków Kurt ów 
jest groźny. 

Szczątki rozbitego samochodu za-
bezp,eczone zostały na miedscu wypad
ku do czasu przeprowadzenia oględzin 
komisji sądowo-śledczej. 

Autobus pod pociągiem. 
Win*) ponosi maszynista. 

Konin, 31 października. W dniu wezo 
rajszym, w godzinach popołudniowych 
na szóste Konin -- Slesfn pociąg kolejki 
wąskotorowej należącej do cukrowni w 
Gosławicach wpadł na przejeździe ko
lejowym na autobus pasażerski nr. ŁD. 
831.78 prowadzony przez szofera Włady 
sława Rybackiego. Wskutek zderzenia 
odrzucony autobus wpadł do przydroż
nego rowu. Trzej pasażerowie autobusu 
oraz szofer Rybacki odnieśli 

ciężkie pokaleczenia. 
Wszystkich rannych przewieziono 80 
szpitala. 

Winę wypadku ponosi maszynista po 
ciągu Antoni Wąsiel. który prowadząc 
pociąg przez przejazd niie zwolnił bfegu 
oraz nic dawał sygnałów ostrzegaw
czych. Wąslela zatrzymano do czasu w 
kończenia śledztwa. 

WYGRAŁ MAJĄTEK NA WYBORACH 
Prasa angielska podaie charaktery

styczny szczegół z wyborów. Oto pe
wien Anglk który założył sie J* wybory 
dadzą większość rządowi ponad 40'J 
mandatów wygrał 117.000 funtów. (4 m ' 
jony zł.)-

Fabryka - pałac ze stali I szkfa. 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.88, w płaceniu 8.86 : dolar złoty w 
żądaniu 9.45, w płaceniu 9.25; funt an
gielski w żądaniu 35.00. w płaceniu 34.75 
rubel złoty w żądaniu 5.40. w płaceńkx 
5.30: marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2-10; za 100 franków francuskich W t*r 
.daniu 35,50, .w płaceiniw 35,25, . W helendersklni porde Rotterdamie wy budowano olbrzymią fabrykę wykon* 

ną całkowicie «e stali I szkła. Fabryka robi wrażenie wspaniałego M L A C U . lśni 
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Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 

Mik w Ifiiiij! n i pyton iki 
Dziś zeznaje dyr. departamentu Kaw?cki. 

Wanzawa. 31.10. Wczorajszy dzień rozpra- [ 
wy rozpoc^t się od krótkiej polemiki prokura- < 
tora Grabowskiego z adwokatem Bertnsonem 
na teirai iinyniania pod suknem pewnej skatgi 
na traktowanie więźniów brzeskich Następnie' 
Sąd pr/ystapił do badania świadków oskarżenia. 

26 skrzydlatych więźniów 
czeka na przepustkę z ministerstwa. 

przedslę-Z Gdyni donoszą: 
Prawią dwa mesiace temu. statek 

, Kościuszko", przybyły z Nowego Jor-

Wojskowych i poprosiła o 
wzęcie potrzebnych starań. 

Pasażer z Ameryki nie dał dotych-
Onrwia- A czy mógłby pan wyjawić fródto? Ku, opuścił pew :en pasażer, z dziwnym; czas znaku żyda. Może biec? w Warsza 
£>w. H.\ly to raporty urzędowe z poselstwa 

polskiego w Berlinie. 
Obrońca. Ach. ja z informacjami urzędowc-

ini nie chce mieć nic do czynienia. 
Adw. Landau gl:fada sadowi egzemplarz 

Przed si.dem staje jako pierwszy św'adek,;.Berl iner ŁJcrseiizeitung" 
obecny wiceminister spraw wewnętrznych, Ka-; powoływał 

na który raport się 

zimierz Stamirowskt. 
£>w. Stamirowski: Powołano mnie w charak

terze świadka, jako ówczesnego dyrektora de
partamentu poliryczrego ministerwin spraw we
wnętrznych Muszę zaznaczyć, że na sarnym 
początku i rydów pomalowych nie wszystkie 
stronnictwa lewicy ustosunkowały się do nicv*<> 
jednakowo. 

Starano sie obniżyć autorytet rządu, pro
wadzono świadomie I celowo działanie 

na szkodę państwa. 
Wyzy.sk'wano nieomal każdy moment, każde 
niepjwoilztnic Nio oszczędzano nikogo i stara
no s i ; wywołać jak najwięcej rozgoiyczcnla i 
zainciu, rve cofano się przed nlczem, a jednego 
z l Bel, *w slitżby bezpieczeństwa nazywano fał
szywym kuternogą 

Oto j z ławy oskarżonych- Kogo? 

P,-ok Rauze: A innych pism obrona nie ma? 
Au w Dąbrowski: Owszem, w każdej chwili dres I ' 11 

możemy mtić odnośny egzemplarz „Vor-
warlsr." i złożyć go przed zakończeniem prze
wodu, inne wnioski w tej uialerji p. prokurator 
jeszcze, posłyszy. 

Przewodniczący: Proszę, by pan obrońca 
nie bżj wał łego tonu. Zaostrzenie atmosfery 
je§t ,r,u;>.lnie niepotrzebne 

W cza ll ataku obrony nu świadka, wicemi
nistrów, ^t nnirowskiemu zadają szereg pytań 
równico oskarżeni I NMfer, Sawicki, Kieinik... 

Przed pulpitem dla świadków staje naczelnik 
wydziału M-olcczno - politycznego, min. spraw 
wewnętrznych p. Aleksander Hanke - Nowak, 
('.świadczą on: 

Należ.ito do mnie przyjmowanie meldunków 
o nasitoiach mas Oceniałem te meldunki i ana-

bagażem. Z d r e w n i a n e j skrzyni wydo
b y w a ł y sie p r z y t ł u m o n e g ł o s y p t a k ó w 
Pl*ez d r u t y u j r z a n o w dwóch p o z i o m y c h 
przegrodicach s t ł oczone go łęb ie , 

13 uar. 
icdwie żywe. W ciasucm wlezieniu prze 
bywały pociirói przez ocean. 

Pasażer z gofebiaini ix>dał swój a-
spedycyjnej, pozostawił u 

niej ptaki i popros i ł o za ła tw ien i '? for 
marności celnych- G o ł ę b i e z o s l a ł y w mu-
gazynie ; irtówym w G d y n i a w ł a ś c c i e l 
poje h i ! •• Izteś w g ł a b P o l s k i . 

Urzędnicy f i r m y s p e d y c y j n e j w y d o 
b y l i gol nie t n i e w y g o d n e j s k r z y n k i u-
[okowall ptak: w dużem d r e w n i a n •:» pu 
cile. Jeden z g o ł ę b i — ś l i czny okaz z nóż 
k a m i i w r o ś n t t e m i d ł u g i e m i p ' ó r k a m i — 
złamał W t ł o k u k o ń c z y n ę . D o b r o t l i w e 
ręce, założyły mmjaturowe łunk ; i b a n - , , Ł 

daż z iz< lacyjnej t a ś m y . P t a s z k i karmio . m y polacyj r ie j ma być zdjęty w najbliż-
„ o na w y ś c i g i częs to zm ien iano im wo> s Z Vch dniach. Ptak: są przygnębione dłu 

wie po biurach ministerstwa i pros o 
przepustkę dla swoich gołębi urodzo
nych na drugiej półkul!- a może mach
nął ręka i postanów i skrzydlata czere
dę pozostawić swojemu losowi? Nie wia 
domo. 

Gołębie tymczasem czekaia. chociaż 
nie zdają, sobie z tego sprawy. 

W środku olbrzynrego rnacazvnu ftr 
my ..Pantaref urządzono gołębnik w 
lrcv.tii.inej budce, która w lecie, gdy 
ruch pasażerów zamorskich bvł wielki 
służyła jako kantor wymiany obcych 
wa'ut. 

Na drążkach ułożonych wzdłuż i w 
poprzek 

siedzą opuszczone gołcblo 
Przechylają kształtne główki, bija. skrzy 
dłami z r * a d k a gruchają. Gołąb ze złama 
nq nóżką jest już zdrów i bandaż z taś-

św. Stamlrowskl: Pułkownika Maleszewskie- I łowałem je. 

dę do p i c a . 
Formalności celne 1 weterynaryjne 

oka/ały sic błahostka 
go. Staroć się wnikać w duszę i stosunki ro
dź nne i otobi-ie i tych iudzi którymi się posłu
giwał marsz. Piłsudski chciano zohydzić. 

W dalszym ciągu świadek stwierdza, że 
wrogio dla 1'aństwa Polskiego wystąpienia na 
terenie II międzynarodówki Inspirowały przy
wódców - mxlalistów do ataków na rząd 1 aa 
Państwo 1'oKkie. 

— Przecież poseł Clotkosz — woła świadek 
— w Krakowie w sposób dcmagorczuy mówił 
o rządzie. I mówił, że będzie usunięty 

przez zorganizowany proletariat. 
Głośne było również przemówienie Ciołko-

?za w Berlinie, podczas którego miał rzekomo 
zrzec Się Pomorza 

Onrona: — Jaką drogą uzyskał pan te Infor
macje? 

Św.: Otrzymałem to drogą telegraficzną o-
ticlalną. Przytctn załączono gazetę, w której 
l>ylo streszczenie tego przemówienia. 

Ciur celny dookoła Afbionu. 

Świadek zagląda wciąż do notatek, przeciw- < lołchlf p a k o w a n o JUŻ p r a w i e do drew 
uanego kuferka, żeby posłać je właści
cielowi, gdy stwierdzono istaieme wiel
kiej przeszkody. Okazało sic żc na prze 
wóz go ł eb do Polski /.czwolić może tyl
ko IWirsterstwo Spraw Wojskowych. 
Zarządy cnie bardzo przekonywujące, bo 
wiadomo, iake znac-cnle maia gołębie 
w s łużb ie łączności. Za jgrantcz tK gołebe 
słusznie są pode j r zane W każdej chwili 
w z b i ć się mogą w nieb Osy i pod skrzy 

ko czemu obrona oponuje. Na upomnienie prze> 
wodniczącrgo. śwLdck odpowiada: 

— lo tylko konspekt 1 
Przewodniczący prosi o posługiwanie się pa

mięcią. 
Adw. Berenson: Zeznał pan w śledztwie, źc 

na kongres zjeżdżano się I ukrytą bronią. 
Ile tej broni wieziono na kongres? 

— N ;c potrafię odpowiedzieć. 
No ile? Trzy rewolwery, czy trzysta? 

w godtzinach połKiłudji/.owycti, na Zielonym Ryn 
ku został kopnięty przez konia 3S-letnł Szymon 
Blunn, mieszkaniec osady Szadek, w powiecie 
steroidiżkirn. Bluni odniósł ciężka ranę głowy. Za 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po u-
daicJcniu pierwsze] pomocy pnsew i<V/.f ofi..i.]-c wy 
padlku do szpitala miejskiego św. Jóizefa przy 
ulicy Drewnowskiej. ^ 

W bójce przy ulicy Zgierskiej odniósł sze-
wadzenla ceł ochronnych przeciwko I reg ran głowy Ąbtm BreezMski, woźnica za-

obcym towarom. | mieszkały przy nMcjr Utnaaowgfctan) 31. Za-

' Wyniki angielskich wyborów dały rzą 
dowi wyraźne pełnomocnictwo dp wpr<> 

— Nie interesowałem się tern Sądzę. ;.e Ilość (Hem lub na nóżce uwieźć ZC sobą l ÓŻriC 
rewolwerów dochodziła do setek. tajemnice 

— bo setki, czy do setek? Firma spedycyjna poinformowała 
— Do setek. właściciela gołęb. o konieczności uzyska 
— Proszę o zaprotokołowanie, że świadek nia zczwole-ira Ministerstwa Spraw 

nic Interesował się tein, Ile broni wleźli na kon-
gtes zamachowcy. 

Na tern rozprawę przerwano. 
Dzisiaj zeznawać będą: naczelnik wydziału 

bezpieczeństwa ministerstwa spraw wewnętrz
nych, Kawecki, oraz kierownik cenzury komi
sariatu rządu na m. stoi. Warszawę, Krygier. 

Odnelez.enfe szczątków 
Wielkiego Księcia Witolda. 

Warszawa, 31 października. Wedle 
wiadomości, p r z y n i e s i o n y c h przez po
ważne osobistości do Warszawy, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że w ostat
nich dnach 
odkryto szczątki Wielkiego Księcia Wi

tolda. 
Bliższych szczegółów o odkryciu 

brak, podobno znaleziono kości, cza
szkę oraz hełm Wielkiego Księcia. 

gą niewolą, pozbawieniem słońca i ru
chu, więc nie ruszają sie wiele I n etru-
dno je polfczyć. Jest ich dokładnie 26 
sztuk. Niektóre sa tak piękne i mają tak 
egzoty .zny wygląd, że nawet nle-amator 
pełen jest pożądliwości. 

Gołębiami opiekują sfę wszyscy lu
dzie, pracujący w dużym magazynie. 
Przeróżnego ziarna maja wbród. wodę 
w płask ej blaszance zawsze świeżą. 
Bezpośrednim opiekunem ptaków jest 
pewien Inspektor celny wielki miłośnik 
gołębf. Żywność, kosztuiaca dziennie 2 
złote. 

opłaca dyrekcja firmy. 
Chociaż w magazynie kłopot jest * go
łębnikiem, to jednak ludiz;ska przylgnęli 
do ptaków ( z żalem sę z niemi rozstaną 

Kiedy nadejdzie przepustka Mimsłcr 
stwa Spraw Wojskowych nie wiadomo 

M i e j s k i e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i . 
Z Kołomyi donoszą: 
Na polecenie tut. prokuratury sądu 

okręgowego aresztowała policja pań
stwowa po przeprowadzeniu gruntow
nej rewizji domowej i znalezieniu obfte 
go materjalu dowodowego w postaci 

weksli itp., kasjerkę M. Kasy Oszcz?d 
ności Różę Scharfównę. 

W związku z tem aresztowaniem roz 
wiązano Radę Nadzorczą | Dyrekcję wy 

iżej wymienionej instytu.Ji finansowej I 

Jeż na szynach. 
Smutny koniec złodzieja kolejowego. 

Piotrków 31 października. Wczoraj 
nad ranem na torze kolejowym wpobli-
żu przejazdu bujnowsklcgo w Piotiko-

ustanowiono komisarza rządowego w o-
sobie p. Michałowskiego, urzędnika Od
działu Banku Gospodarstwa Kraj vwego 
w Kołomyj. 

Dotychczasowy dyrektor p. Balicki 
ustąpił ze swego stanowiska zajmowane 
go przez czterdzieści kilka lat. 

Sprawa powyższa stanowi w mieś
cie sensację dnia i jest przedmiotem licz 
rych komentarzy. 

Koń kopnął wieśniaka. 
Łódź, 31 października. W dniu wczorajszym, wezwany lekarz miejskiego pogotowia ratun

kom ego po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł Brtzezirtskiego do mieszkania rodzaców. 
Sprawców bójki pociągnięto do odpowiedzialno
ści. 

Na nttcy Brzezińskiej zrastał napadnięty przez 
5\ó"iku iiiewiajiych osobników 18-lcrnl Rdward 
KiMeir, frycjer, aunśśatktff przy ulicy Breezłń-
skfcj. KiWer orln^ósł rany klatki pier-siowej 1 gło 
wy. Lek;iTZ pogotowia ratunkowego przewiózł 
c fare njonKiścrzcgo napadu do micszikania rodzi 
ców. Sprawców pobicia poszukuje policja. 

wie znaleziono leżącego w kałuży krwi 
z raną postrzałową klatk piersiowej 
młodego mężczyznę w którym rOZDÓB 
nano znanego złodzieja 23-letnieiro Wła 
dysława Jeża, zamfeszkafceo w Piolrko 
wie przy ulicy Dzikiej 20. 

Jeża przewieziono w starte bczna-
dzfejnym do szpitala. 

Jeż od dłuższego czasu trudnił sfę 
kradzieżą węgla z pociągów towaro
wych. Zauważony na gorącym uczynku 
kradzieży przez pracowników kolejo
wych, został najprawdopodobniej przez 
któregoś z nich 

postrzelony. 
Dochodzenie w tym kierunku prowa

dzi, komenda policji powiatowej w Piotr 
kowie. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 

(—) M'iimifc'tei ZaJeo-ki wygłosił w komisji spraw 
zagranicznych sejmu expose o polskiej polityc* 
za/graniieznej. Po omówieniu światowego kry
zysu ekonomicznego, k tóry ściśle zazębia się o 
problemy polityczne minister podkreślił, że jed
ną z głównych przyczyn jego trwania jest kry
zys zaufania. Przezwycięży! ten kryzys można 
jedynie przez porzucenie wszelkich planów re
wizjonistycznych. Polska dąży do ipoikojowcj 
współpracy zarówno z Niemcami jak I z Rosją 
przy śaisłem porozumieniu ze swoją sojuszni
czką Francją. Na konferencji rozbrojeniowej, wy 
znaczonej na dzień 2 lutego r. p. Polska posta
nowiła przedłożyć szereg konkretnych wnio
sków jrlko państwo szczerze pokojowe i stolącc 
ściśle na gruncie poszanowania zobowiązań mię 
dizynam Kłowych. 

(—) Na poczcie iódcWej aresetomanr został 
Ustonosz pJeniężnj lónł ^ •cze^Mńskt, za zdc-
ifWKłonranie 600 z hzownnie podpbu 
na pokwitowaniu. 

(—) K. E. Ł.'postanowiła w dmflu Wsey&t*Vli 
Swtetyxli poiwiękr. yC UOIT kurswiajcych w kie
runku cmeotanzy wagonów. Na ilni. ar. 3 wago
ny będą kursowały co 2 3 mlnuiy. Waigony 
lioiłi nr. 5 i llnjl nr. 10 będą ceęiśclowo kursowaiły 
w kierunku cmentarzy. 

(—) Łódzka Izba Przemysifowo-Hariidlorwa wy 
powiedziała silę przeciwko planowi urządzenia 
w \Varrsrzawle w r- ^35 Międzynarodowej Wy
stawy Budowlanej. 

(—) W dnriu wczorajszym zwołana została w 
inspckitoracie pracy konferencja właiśctoiH! łódz 
ki t l i piekarń z pracown/kanti, w zwiiiąizlku z za-
tair.gieiii Jaki wynilol na tle wypowiedzenia u-
mów. 

Przedstawiciel majstrów piekarskich p. Roien 
beirg, oświadczył. Iż pnzy oJ>ccnc] ceric kaJkttla 
da ceny plecrzyw-a wymaga, aby stoiwki fb*9 
zosiały obniżone. , 

J>nrg1 Przedstawlc'«l majstrów picknirsklcłi p 
łlenm;unis, zakomunlkowBl. Iź na ostaiiiiom po-
siledizeniu cechu piekarskiego powzięto uchwałę 
na mocy której płace pracowników obnłiżcne być 
maiią o 45 proc. tak iiż pracownik I kategorii, 
zairahialący dotychczas 80 zł. tygodniowo, zara 
Mać będzie 46 zł„ pracownik II kategn-rJI zara-
btni będzie 41 zł. 1 kilkadziesiąt grosizy. 

Wobec takiego stanowiska majstrów przed
stawiciele czeladników piekarskich onaśoili kon 
ferencję. 

Przewodniczący narady p. Inz. Wojikiewłcz, 
zapowiedzi ! nową konferencję no wtorek, dn'a 
3 p. m., wskazując, i i o Ue mu wiadomo— pie
karze żydowscy przygotowują wyższe stawki 
płac dla swoich pracowników. 

(—) PreiJrmłirarz budżetowy na rok 1932-33 
zajuyka się po stronie dochodów kwotą 2 iniliiT 
dów 375 miljonów złotych, po stronie wyida/tków 
2 miiljnrtdów 452 milionów złotych. 

Echa zagadkowe! śmierci łodzianki. 
Z Warszawy donoszą: 
Pisaliśmy już o zagadkowei śmierć 

łodzianki 2]-lctnfcj Heleny Wilczyńskie] 
którą znaleziono bez życia w mieszka
niu jej przyjaciela Zygmunta Olszow
skiego, sekwesrratora skarbowego przy 
ul. Wiejskiej 3 w Warszawie. Olszow
ski pierwszy zaalarmował polrcię twicr 
dząc, że zmarła popełniła samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru w piersi Pro
wadzone w tej sprawie dochodzenie do 
prowadziło jednak do osadrzetia Olszr.w 
sk:ce:o w więzieniu. Istnfeja oewne po
szlaki które wskazują na to. iż nie zacho 
d*f tutaj wypadek samobójstwa, 

lecz zabóistwa 
Wskazuje na to w pierwszym rzędz e 
kierunek lotu kuli. 

K I N O - D Z W I E K O W E 
I 

U t t o p a d a 1931 r. włącznie 

Kil ińskiego 178. 

1 * ^ . ° / w ; ? . r k u *>*• 27 października do poniedziałku 
JNaiwiększy film polskiej produkcji 

w-g znanej noweli 

Ferdynanda Getfa p.t 
S«:%'.cfSt. Rog&ifshi. M Mmzk?., A. Dymsza i K. Krukowski 

» otf. 2, ostatni saans o 5- 9.13. Na pierwszy seans- wsryslkt* miejsca po 69 g r . 

Janko Muzykant 

Dźwiękowy 
K i n o T e a t r 

ul. Zfiłerika 26. 

B a i i f dn i na3te .poycl l . Areydnijło wizyslkicl i czasowi 
P«»mat ra łosny o i»kim świat al« manył. ł /Dfl l 7CKt?AVI5l l l" 
Zwycięłtwo i chluba filmu ciźwiękowe^o.p!. »,v4ł»UL LCDfttAilUW 
W roli pociy łeSrak« czołowy aktor w Nowya Jorlrn Den is King 1 . Po-
tęłna gra aktor* i ś:>i«walca zaćmiła (lawę \. szyit. ich dotyehczai widzia
nych gwiazd aceny i ekranu, w roli k»tfłnicłki, nsisubtelniajsTe zjawisko 
•kranu JeanetA Mao Doantd ałynaa % fll-na „Parada Miiości". pro»imy 

5». i nbhczność o przybycie na wczcśniłjsz« ieanjy 

o k r o i ł . u imś Psuto : ^ ^ . : ' ; « , ? . p , T " - : a 

fi 
9 J 
Dr.med. Różaner 

powrócił. 
Spaclalilta chorób skórnych, wenerycznych 

moczoptciowych 
El.FKTROTERAP.IA. 

ul. Narutowicza 4. tel 128 - VS. (Dzielna) 
*>rzY,.--.:j',e od g. 8—10 rano i od 4—8 po pol 

ladzie to* ooe/ekalnia dla Pan. 

» r . M e d . K. LUBICZ 
speeiallsia churrih tkórnych. wemrycznrch 

) eioczuplcioM ycb, 
Ul , Cegiecalana N r . 7. T e l . 141 - 32. 

'.. 4 U • stare) numeracji: ul. Ceglelniana 43) 
•r«y|aiui« ed god». 8—10, 12—2 i 5—8 

w aiatiziele I łwlęia 9—11 reno. 
t)i» o»* - ^ e i n a poczekalnia. 

Dr. Rydzewski 
Spee'al3sta eiiorrpb a k ó m y c h 

wenerycenych i n joctpp n o w y c h , 

ul. Zamenhofa 6. 
Przyjmuje od 7—9 wiecz,, niedziele I święta 

od 10—12 z rana. 

DOKTÓR H. W0ŁK0WYSKI 
Cegie!n:ana Hr. 4, S r * 

S p e c a l l s i a chorób alcórnych 
1 w e i u r y c u o y c h . 

Lecsco ie l a m p ą Ic^rarcowejj. 
£ l e k t r o t e r a p i a . 

Przyjmul* od g. 8—2 przed pot. i od 5—9 witcz 
W niedziel* i święta od godz. 9—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENERGIOGONA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

ZAWADZKA. 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyimuie kobieta lekarz 

w niedziel* i iwiąta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł 

Dr. med. 
H- Krauskopf 
Akuszerja I choroby kobieca 

mieszka o b e c n i e 
ZGIERSKA 15. Te l . 113-47. 

Pr . - y jmu je d o 4— 7 wiec*. 

Or. mer!. 

Specjal ista chorób skórnych 
i w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie djnterroia. Elek'ro'erapfa. 
iii. Południowa IVr. 28. 

teł . ?01—93. 
Przyjmuje od 8—11 ran« ' od 5 — 8 wiecz 

w niedziele or - 1 p. p. 
Dla n i r z a m o l u ' i ch . *nv lecenie. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKA 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Specjall&iii cborób u5/u, nosa aulla I plac 
Przyjmuje od 12 - 2 I S - 7. 

f)d 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 1" 

Dr. Med. E . M I T E C K I 
Specjaliita chorób skórnych, wenerycznych 

i mec. oplciowyeh. 
N A W R O T 32, te l . 213-13 

rzylmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wlccs. 
w niedziel* i iwieta od 9—12 w poL 

Dla nań oddziela* poczekalni*. 

Doktór 
E. SONNENBERG 

Choroby skórne i weneryczne 
Zielona S-a 

Przyjmuje od 12 — 1.30 i od 4 — 6 w. 

Dr. Med. mEWIAZSK) 
ul. Andrzela 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe 
r?lcklro(ernp]a diatermia I lampa kwarcowa 

Przejmuje od 8 — 11 i od 5 — 9 po pot. 
W nie ii«'.e i Iwieta od 9—1 przed pot. 

Ula Dań oddzielna poczekalnia. Br. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
chor. skórne weneryczne I kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odz. poczekalnia dla pań. 

W nledz. od 10—1. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. III wejście. 
I piętro. 

Or. HELLER 
Spscjaliita chorób skórnych i weaeryeinycb. 

U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. l i . HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 w i e C i . 
W niedziele 1 iwieta od 9 — 12 w poi. 

NA WYPŁATĘ! Damskie elegsr.ckie płaszcze, 
swetry wełniane I Jedwabne i towary firanki, 
Kilińskiego 44. Leon Kubasz.kin. 

DAJf: na raty każdemu, bez poręczenia, mesk'c 
ubrania 1 palta; przyjmuję również na obstalu-
nek z wszeikicli towarów. Łódź, Aleja 1 Maja 31 

RUTA Helena, zam. Zgirska 168-a, zgubiła le
gitymację, wyd. z f. I. K Poznański. 

RUTA Helena, zam. Zgierska 168-a, zagubiła le
wy nr. 2381. zaliczenie na 84 zł., wydany w 
ekspedycji, Ogrodowa 9. 

SPRZEDAM sklep spożywczy 4-eJ kategorii w 
dobrym punkcie Wiad. Łódź, ul. Kochanow
skiego 25. 

DO S0.000 zł. pożyczki niskoprocentowej udzie
lamy każdemu. Oferty, do administracji „Ech*" 
P9d „Kasa"-

http://lrcv.tii.inej
file:///Varrsrzawle
http://El.FKTROTERAP.IA
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Co 40-ty Polak 

p o s i a d a K s i ą ż e c z h ę P. H . 0 . 
Pocieszafący bflans odrodzenia zmysłu oszczędności. 

1. • _ • I . 

Str.3 

Wielka wojna spowodowała w swych budowie oszczędności na ziemiach Pni 
c; scl.wcncjacl, nety k 0 zniszczenie skt a równocześnie zachęta dla knntv 
Hehi milionów istnień udzkich, zrujno- nuowania dalszej pracy W roku bieżą" 

l zniweczpmp m « i n,c - ł . ł _ j . J ' , v - v v , ( , h u uiezą wamc i zniweczenie miast i wsi. nieje 
dnokrotnie dorobku kultury setek lat. 
lecz wyraziła sie również w głębokich 
7mia;i<<ch psychiki ludzkiej całego spo
łeczeństwa doiknictego w bezpośredni, 
a nawet pośredni soosób i e i skutkami. 
Ciągfa nepewność nitra, życia i mienia 
własm-go lub swvch najbliższych przez 
zgóra 4-o letni okres wojny zniszczyła 
podstawę raszei cywilizacji 

prace z myślą o przyszłości. 
Tylko bowiem taka praca daje jedno
stce zapewnianie w przyszłości dnbro-

. rodowi zaś niezłomność w prze 
ach i potęgę. 

. Prat i ia na dzień zasadniczo nie 
• w społeczeństwach kultu-

' ąc przyrodzona szczepom 
i narodom najzupełniej pierwotnym, w 
pewnych iednnk okolicznościach staje 
sie zjawiskiem naeminnem wśród nrrbnr 
dziei kulturalnych społeczeństw. Wiel
ka wejna w swych skutkach, a przede 
w .S7vstk iem dzięki inflacii pieniądza wv 
wołała to zjawisko wśród szeregu spo
łeczeństw europejskich. Snadek war
tości pieniądza w Polsce doprowadził 
Jednak d o całkowitej ruiny innych 
pchnął na drogę spekulacii czy też do
konywania jnwestycvj mało wartościo
wych, na ogół zaś społeczeństwa pol
skie? > wpfvnal Ink n-iiniekorzystniej — 
zniszczył w nim bowiem 

pierwiastek oyzczednofel, 
będącej podstawowym warunkiem do
brobytu ekonomicznego zarówno jedno
stki jak i Państwa. 

•nilac.a która szczególnie cifżko 
dotknęła Polskę, została zahamowana 
walutowa reforma 1924 r. W tymże sa
mym roku odbvł sie w Mediolanie 
pierwszy Międzynarodowy Kongres 
Oszczędnościowy. mający za naczelne 
zadanie przeprowadzenie odbudowy 
oszczędności w krajach zniszczonych 
woina i Inflacją. 

Kmgres zakończył swe obrady w 
dniu 31 października uchwałą by co-
rocznit w d n i u tvm było obchodzone 
uroczyście święto pracy „Dzień Oszczę 
dnosci". 

W d n i u tvm należy najszerszemu 
ogółowi uświadamiać szczególna role 
oszc?t,dności. lako czynnika społeczne
go • Kultur^jnągo. 

Międzynarodowy Instvtut Oszczed-
lościowy liczy 43 państwa w swem 

cvm obchodzimy 6-ta z kolei rocznicę 
Pierwszego Kongresu Oszczędnościo
wego. 

Równocześnie jest to iakcdvby za
razem ó-ta rocznicą zaistnienia oszczęd
ności w już Niepodleełej Polsce. gdvż .S 
lat temu zostały założone pierwsze pod 
walinv pod normalny rozwói oszczęd
ności, dzięki temu. iż Kraj nasz pos:adł 
wreszcie konieczny do tego czynnik — 
stałą walutę. 

Sooirzmy retrospektywnie na roz
wói oszczędności w Polsce w ciągu o-
statnich lat. badaiąc najtypowszą i naj
bardziej r-opularna u całego polskiego 
społeczeństwa instytucję, a mianowicie 
P K. O. 

Olóż w P K. O w r 1°25 przeciery 
miesięczny wzrost l i c b v oszczędzają 
cych wynosi 2.000 osób. w roku: 

1926 — 2-600 osób 
1927 _ 4.000 „ 
1928 — 8.000 „ 
1929 — 10.000 „ 
1930 — 14.600 ,. 

zaś w bieżącym - - 16.500 osób. 

ekonomicznej kraju, oraz zwiększający 
się dobrobyt jednostek wvkuwyanv 
własnemi siłami, a zatem tern droższy, 
bardziej wartościowy i cenny. 

Synek ubog ego wyrobnika 
sprawcą olbrzymiego pożaru 

Prasa czeska rozpisuje się 
o olbrzymim pożarze, który w 
wości Sławkowie Niższym pochłonął 
56 chat i 130 budynków gospodarczych. 
Przez jakiś czas wybuch tego pożaru 
tonął 

w mrocznej tajemnicy 
i nie można było w żaden sposób wy-

obecnie'kryć sprawcy, czy też sprawców legi 
miejsco- j straszliwego czynu. Dopiero obecnie w 

Międzynarodowy zjazd prasy sportowej 

rronie. 
miejsce, posiadając w Radzie Instytutu 
swych przedstawicieli. W końcu czerw 
ca b r. odbył sie w Warszawie Zjazd 
Rady Międzynarodowego Instytutu O-
szc7',u'nościowcgo w Mediolanie. 

Kongres Oszczędnościowy w Wat-
szawle bvł wyrazem uznania zagranicy 
dla zasług dotychczas poniesionych 
irzez miarodajne polskie czynniki w 

Ten ciągle potęguiący się wzrost 
liczby oszczędzających dowodzi, iak 
wielkie wartości moralne tkwią w na-
szem społeczeństwie, oraz 

jak szybko otrząsa sie ono 
ze zgubnych wpływów wojny i inflancji. 

7 drugiej znów strony niesposób jest 
nie podkreślić, że tak kolosalny wzrost 
iczby oszczędzających który dopro
wadzi? do tego, iż dzisiaj około 750 000 
obywateli, a zatem co 40 Polak posiada 
książeczkę oszczędnościową P. K- O-, 
wynikł z zaufania do tejże instytucji. 

Jesteśmy zdania, że zaufanie do in
stytucji oszczędnościowej, to pierwszo
rzędny czynnik w propagandzie samej 
oszczędności. Fakt, że P. K. O. walory
zowała I0fl'« proc. wkłady emigrantów, 
iest znany nietylko w Polsce, lecz i na 
naszych terenach emigracyjnych, po
woduje on też szczególne przywiązanie 
do P K O. jej stałych kliicntów. liczą
cych się dziś na miliony przecież. 

Polska jest jednak dzisiaj jeszcze 
krajem, w którym oszczędności na gło
wę 1 mieszl.ańca są stosunkowo bardzo 
niskie. 

Jednak skoro spojrzymy w prze
szłość i zobaczymy, że w r. 1926 wkła-

Na międzynarodowym zjeździe prasy sportowej wystani! szereo- Ipkko-iłlprrfw 
o światowej sławie. Po lewe! stronie wi .z imy f ^ S n l ^ S S k tórT u z y 7 
bieg , V ń a TsttllT0
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biegu na - metrów. (Zwyciężył Kor „ i R ) . U dołu: Mistrzyni świata na florety 
Helena Mayer podczas walki z mistrzem akademików. 

Zatopiona flota Napoleona. 
Gigantyczny zamiar archeologa. 

o , i„i . , omuih, i i i i m i u z y m y . ze w r lHJiln w k l n -

P. K O 
było zaledwie na 12 miljonów zł.. 

a w o lat później w r. 1930 — 253 milj 
zł., czvh prawie 

25 razy włecej. 
to wówczas jasno patrzeć będziemy w 
przyszłość, widząc ciągły postęp oszczę 
dzających. ogromny wzrost wkładów, 
a zatem coraz to bliższy moment potęgi 

Osiemnaście Mometrów od Aleksan 
dirji, nieco na północo-wschód leży ma
ła, 200 mieszkańców licząca wioska ry-
bycka. Sterczą tu ruiny zamku. Ta dziu 
ra znajduje się niemniej we wszystkich 
atllasach świata i we wszystkich jego 
encyklopediach. Nazywa się ona Abu-
kir. 

Tu. naprzeciw tej mieściny stoczyła 
sie historyczna btwa. Dnia 1 sierpnia 
1798 roku stalą tu na redzie cała flota 
francuska, która do Egiptu przywiozła 
Bonaipartego. Dowodził nią wiceadmirał 
Bruyes. 13 okrętów liniowych. 4 frega
ty, 30 statków przewozowych. Nagle 
niemal niespodziewanie ukazała się flo
ta brytyjska pod wodzą Nelsona. 13 okrę 
tów Wujowych. 1 fregata, 1 bryg. 

O godz. pół do siódmej wieczór An
glicy otworzyli ogień. Zręczny manewr 
Nelsona rozdzieli siły francuskie, niedo 

łęstwo jej wodzów dokonało reszty. Po 
całonocnej walce 2 okręty linjowe 1 2 
fregaty gnały na północ, ku Korfu. Cała 
reszta okrętów spoczęła na dnie mo
rza. 

Czy nieodwołalnie? To druga spra
wa. — Właśnie obecnie jest ona dość 
aktualna. Mianowicie jedno z towa
rzystw archeologicznych przekopywu-
jących stary ł!gipt wystąpiło z sensacyj 
nym projektem. Złożyło podanie rządo
wi egipskiemu o pozwolenie wydobycia 
szeregu okrętów zatopionych w redzie 
Abukiru. 

Projekt ma wszelkie pozory (może i 
więcej niż pozory) szaleństwa: z kilku-
nasto-metrowej i więcej głębiny wydo
być duze, bądź co bądź okręty. Archeo
logowie odpowiadają — „ a jezioro Ne 

vi.jiii<' ^ u p i c i u UUCCMIC W 
trzy tygodnie po owym katastrofalnym 
pożarze policja zdołała wrzeszcic wy
świetlić tę aferę w sposób zaiste rewe
lacyjny. 

Oto mianowicie okazało się, że pod
palaczem jest... 6-letni chłopczyk. Pio
truś Marcinka, syn miejscowego wy
robnika. Bliższe szczegóły tej fanta
stycznej zaiste historii są następujące: 

Ubogi wyrobnik Jan Marcinka mie
szkał wraz z żoną Marją i dwojgiem 
dzieci w izbie, odnajmowanej u zamoż
nego gospodarza, Stefana Wilkera. W 
ostatnich czasach wskutek choroby żo
ny znalazł się Marcinka w położeniu za 
iste tragicznem, a w mieszkaniu jego za 
panowała 

potworna nędza. 
Wszelkie zresztą bardzo skromne 

dochody pochłaniały lekarstwa, przepi
sane dla chorej kobiety. To też nie mógł 
nieszczęśliwy człowiek płacić za mie
szkanie, czego żadną miarą nie chciał 
uznać i zrozumieć zamożny Wilker. 

Przez jakiś czas czekał on na zapła
cenie czynszu, wreszcie jednak oświad
czył kategorycznie, że jeśli Marcinka do 
tygodnia nie uiści mu zaległej kwoty, to 
wyrzuci go z mieszkania. W pełnych 
rozpaczy słowach żalił się na swą nie
dole Marcinka wobec żony i dzieci, nie 
przeczuwając Jaki skutek 

te skargi wywołają... 
Oto nad wiek swój rozgarnięty Piot

ruś tak wziął sobie do serca fatalne po
łożenie rodziny, że rozgniewany na o-
krutnika, podpalił stodołę Wilkera, od 
której pożar rozszerzył się i ogarnął ca
łą niemal miejscowość... Gdy szukano 
podpalacza, Piotruś milczał, a dopiero o-
becnie przyzna? się do wszystkiego swe 
mu przerażonemu ojcu, który natych
miast uwiadomi? o tern policję... 

Niezwyk?a ta afera rozeszła sie sze-
rokiem echem, wywołując bardzo silne 
wrażenie... 

Gospodarz Wilker utrzymuje oczy
wista, że to sam Marcinka namówi? sy
na do tego straszliwego czynu... 

.Jezioro Nemi — replikuj;} inżynie
rzy — to nie reda Abukiru". 

Galery Cezarów były zresztą w dzic 
więciometrowej głębokości; jczy wiięcej 
nieco. A tu to morze, głębia^. 

Archeologowie 
nie da ja za wygraną. 

Przy pomocy nurków, którzy opasują 
nawy statków siecią stalowych lin i 
przy pomocy maszyn potężnych dTeaud 
gnoughtów wzruszą okręty ze szlamu, 
podniosą ku górze Dopiero wówczas sipc 
cjalne urządzenie przyholuje je ku brze
gowi i wydobędzie ostatecznie na świa-

I tło dzienne. 

W E M M WZB18BI0HT. 

L L>ij4cein bcicein uiąuzna miotła ko. 
bieta po całem mieszkań.u. Kiedy przyj 
dzie? Pociąg przyjeżdżał dopiero około 
siódmej! 

Przejrzała kilka albumów, poprawi
ła ogień w kominku, przyglądała s.ę po
sążkom i obrazom i bawiła się z kotem. 
Oczekiwanie w tym pałacu, w którym po
zwolono jej królować, było straszne, a za
razem rozkoszne. Nie m ała się czego oba 
wiać, a jednak robiło jej się ciemno przeu 
oczyma... drżała za najmniejszem sze 
lesfem i nadsłuchiwała bacznie. W jak m 
stroju będzie? Myśliwskim czy podróż 
nym?... Czy kocha ją jeszcze?... Przynie 
sie iei kwiaty, jak ostatnim razem? 

Och! jaka ta kob eta była jednak do-
bn mimo szyderstw i nagłej dumy! |ak 
ś w i d n i c /nnła serca innych kobiet i po
towe miłości' Zapewne obiad będzie do-
slfTi.i ly. wykwintny, ze smakowitem? sło 

na rleser, które łakotnisie wola 
n.l krwaw ącefo mięsa. Gdyby się nie 
w s t u ^ i h . (łoszraby'zobaczyć do kuchni, 
lecz r v 7 r z dvskrccic siedziała skromni? 
l zaciśnictemi kurczowo rękoma i za 
iiiV;i -o;,ir;i oc7yma. Włożyła najlepszą, ja 
rn wiali sMkicnke z niebieskiego kasznrru 
t płóciennym kołnierzykiem pensjonark. 
ctórv h . l wvi 'ii.'tv właśnie tak, by można 
)yl" dr>; 7pć je j białą skórę. 

IJcreWa Jtjy skromnie i zalotnie przy 
p cła 7 . imias| zlnicj broszki tradycyjnego 
Httbnego prowincjonalnego prezentu, kilka 
' <w i vkńw z ogfotiti przyjaciółki. 

Milczący l"knj zapalił światło. Dały . 
»ie słyszeć spieszne krok w przedsionku. [ 

— Zdaje m: się. że umrę! — myślała 
Lola, i%i)*i)łi «e na fotel 

To był „on-, piękny strzelec z Am-
boise, przyb.e^, jednym tchem z dworca 
do marmurowej willi. 

— Kochanie moje, bóstwo moje, skar
bie najdroższy! — krzyczał, rzucając się 
ku niej... I dodał niespokojnie: 

— Więc s.ostra moja wyszła? 
— Nie zdołałam jej zatrzymać, panie 

Marcelu — wyjąkała Lola, poddając się 
jego szalonym uściskom. 

— Panie! Mówisz mi panie?... Nie 
poprawna jest ta Marcela... Co za dz kn 
cnota! Obejdziemy się bez niej... tylko 
nie mów mi więcej „panie"! 

Całował ją jak szalony. Lola, zaczer 
wieniona, słabo się op erała, gdyż nie wi-
dzieli sie już prawie cały tydzień. 

— Kocham cię! — szeptał gorąco 
młody człowiek, szukaiac jei ust. 

Błag jam cię, Marcelu, mnie to 
boli. 

— Kłamiesz, tvlko mężowie sprawia 
ją ból, a nie kochankowie... 

Pociągnął ją ku taiemniczei kanapce, 
na której poduszki pachnały lekko ambrą 
Zdała od światła stała się śmielsza. 

Zanomniałeś o kwiatach, Marcelu! 
Ach, tv pensjonarko! — rzekł z wy 

azem rozczulenia. 
— Otrzymałam tylko trzy krótkie listy 

— ciągnęła dalej, potrząsając główką. 
— W.dzisz, doprawdy mam tam tyle 

pracy. Hektor psuje wszystko, czego się 
dotknie... pomyślałem jednak o kwiatach... 
proszę pani, służę. 

I podał jej otwarte pudełeczko. 
Och! jak ; pi kne niezaoominajki! 

Była to bros: z .n-kusami i brylanta

mi odpowiednia dla sentymentalnej osób 
ki. 

— Podobają ci się te kwiaty? 
— Za piękne dla mnie... n.e mogę te

go nosić... co mąż by powiedział? 
— Pomyśli, że siostra ci ją ofiaro. 

vała! 
— To pewnie bardzo drogi klejnot... 

.Marcelu? 
— Nudna jesteś. Jeśli broszy nie 

przyjmiesz ofiaruję ją Loarze. 
2a c-'- -'powiedź Lola przypięła bro 

zę do sukni. 
— S...... ./iedziałeś, że chc'ałam mieć 

turkusy? — zapylała zdumiona. 
— Wiem zawsze wszystko, łaskawa 

pani! 
Lokaj oznajmił, że podano do stołu. 
Marcel podał ramie Loli i kochanko

wie nrzeszli do jadalni. 
Stół bvł zastawiony w rzęsiście oświet

lonym polcoiu, a na stole stały piękne 
kwiaty we flakonach z saskiej porcelany 
Zasunięto story w oknach. 

— Umieram z głodu — oświadczy! 
wesoło Marcel — w pociągu nabiera się 
wielkiego apetytu. Usiądź puy itułte bli. 
sko, będz.emy sobie sami usługiwali, opo
wiedz mi o twoich sprawach rodzinnych, 
powiedz, że nienawidzisz teściowej i mę
ża, a zwłaszcza wyznaj, że kochasz mię 
jak bóstwo... Przedewszystkiem głodny 
lestem twoich słów. 

Lola wpatrywała się w niego z za
chwytem. 

— Ach! jaki piękny dziś jesteś! — po
wiedziała naiwnie. 

Wydawało jej się, że jest wyrazem 
wszystk ch jej myśli, wcieleniem wszyst 
kich marzeń. Pragnęła, by przybył jako 
strzelec i właśnie nosił aksamitne bronzo 
*ve ubranie z szerokim skórzanym pasem 
i kokieteryjnemi bucikami. Oczy rzucały 
nadzwyczajne blaski. Wysokie, gładkie 
czoło w aureoli krótkich czarnych, jak 
błyszczące futerko włosów bielsze było 
może, aniżeli czoło jego siostry, a mato 
wa cera świeższa hvla. niż trochę malo

wana cera paryżanki. Zawsze używał per 
lum, gdyż był przerafinowany, lecz woń 
papierosów, łącząc się z jego zapachem 
dodawała mu jakiejś nieokreślonej męskiej 
siły, ogromnie niepokojącej. 

Zaczęła szczebiotać mnóstwo nic nie 
znaczących rzeczy. Uśmiechał się mniej 
drwiąco niż pani Desambres, interesując 
się sprawami Bartamów, chwaląc klej pa
py Tranet i złoszcząc się na n epoczci-
wość Karoliny. Na deser zajadali konfi
tury z wisien jak dzieci. Czasem ona 
ugryzła, a on kradł jej z prz°d ust. Nie 
zwracając uwagi wypiła dużo kieliszków 
szampana. 

— Pamię+asz Amboise? — pytał — 
P r z y p u s 7 c z a ł a ś , że jestem szalony! 

— A teraz ja oszalałam!... 
— Pospiesz się trochę... muszę pożeg

nać cię około dwunastej ...nie będę miał 
nawet czasu cie uściskać. 

— Musisz mię odprowadzić! 
Nabrała odwagi i przestała obawiać się 

przypuszczeń męża. 
Zdecydował się schować wiśnie. 
— Dość... kochanie zaprowadzę cię 

do naszego gniazdka. Podn ósł ją i uło
żył jak d7i'ecko na swojem ramieniu. 

— Jakiś ty silny! — powiedziała drżąc 
cała. 

Pozamykał drzwi w buduarze i zasło
nił jedwabnym szalem lampę. 

— Kochanie, gdybyś się kiedyś roz. 
wiodła, wyszłaLyś za mnie? — zapytał, 
klękając przed n,ą. 

— Och! z pewnością, kochany... nie 
kochałbyś mię już tak jak obecnie... mę 
zowie tak szybko mają dość swoich bied
nych żon! 

— Bo... widzisz nie umieją ich ko 
chać. Miłość jest jak kołyska, jeśli nie 
kołysze jej się ostrożnie, dziecko budzi 
s.ę, przestaje śnić złote sny, choruje, 
krzyczy... chciałbym kołysać cię, jak to 
czynią matki, łagodnie, byś zasnęła snem 
długim, poetycznym i rozkosznym, takim, 
w jaki zapadają zapewne ^nloły. Wie 
rżysz w anioły. nieurav\daż? 

— Och! tak, wierzę w Boga, wierzę 
zwłaszcza w ciebie, który mi ciateś nowe 
sece. 

Pocałowała gr w czole a cn przy 
ciągnął ją ku sobie. 

— Rozpuść włosy, królowo moia, bym 
mógł je podziwiać, są takie piękne! 

Rozplotła długi warkocz, złoty lok za
czepił s.ę o niezapominajki broszki Trze. 
ba było klejnot odpiąć, poczem spadły 
kwiatki i kołnierzyk. Lola, nie wk'd/a<: 
r.awet w jaki sposób się to stało, ł>y!a p ł 
naga. 

— Marcelu... przyrzekasz, że będziesz 
grzeczny? 

— Przysięgam, Lolu... a n i dowód 
mojej skromności... zasłonię sobie twarz! 

Pocałował ją w szyję. Szahastwo ją 
ogarnęło. 

— Nigdy jeszcze tak się nie bałam 
i nigdy nie byłam taka szczęśliwa. Czy 
twoja miłość <est czemś innem, niż miłość 

•żczyzn? Znasz pieszczoty, jakich mę. 
zowie nie umieją? 

— Lolu! — zawołał młody człowiek, 
upojony namiętnością. — Lolu... co m.'>-
wisz? 

Zapóźno było mówić o grzeczności' 
Lampa zagasła. Suknia zsunęła s*ę 'ruf1" 
dywan.... 

...O północy Lola, złamana zmęcz; 
niem, z rozpaloną twarzą i podb.temi oczy 
ma, wróciła do domu. Mąż już się poło. 
żył. Mama Bartan nie omieszkała jak zwy , 
kle wykorzystać swego autorytetu. 

— Panno Tranet — oświadczyła -
zamieszka pani znowu w swo.m pokoju, 
gdyż ojciec pani „po pożarze" opuścił 
nasz dom w niewiadomym kierunku. 

— Dobrze, proszę pani, — odparła Lo. 
la, bynajmn.ej się nie sprzeciwiając. 

Wsunąwszy się do zimnego łóżka za
płakała. Grzech został popełniony... i ja
ki?... zbrodnia prawdziwa, wyrzeczenie 
się wszelk ej wstydliwości!... 

— Zatem to znaczy kochanek — po. 
wtarzała, zakrywając twarz poduszką -
więc tp taki <D c. * \ 



.( I łZMtlliU. 
Zycio Warszawy w kilku 

Minsterstwo spraw wewnętrznych 
organizuje w państwowej szkole higie
ny w Warszawie specjalny kurs wysz
kolona dla lekarzy, pragnących poświę 
cri się publicznej służbę zdrowia. Kurs 

, -wać będzie pól roku od 1-go listopada 
h. do 30 kwietnia 1932 r. Kandydaci 
jtaszajacy sie "a kurs, moga sie ubc-
ić o przyznanie im przez ministerstwo 
>raw wewnętrznych stypendium pod 

\arunkiem zobowiązania s(e. że po u-
^'•ńczenu kursu pozostaną na zadanie 
ministerstwa przynajmniej or*ez 2 lata 
# służbie przy państwowych władzach 
1 Jmnlstracyjno-sąnitarnych. 

„Wysepki" niebezpieczeństw na ul. 
-ach Warszawy znane sa tylko kierow
com warszawskim, stanowią natomiast 
poważne niebezpieczeństwo dla kierów 
eów zain ejscowych, nie znających mia
sta. Wysepki te powiiuiy bvć oświetlo
ne w nocy. jak to zresztą test zagranicą 
i w Krakowie tAotm to uczynić alK> 
przez oświetlenie krawędzi wysepk 
przez urn''cszczenie oasa oświetleniowe
go w szkle o mocnej oprawie żelaznej 
wokoło wysepki, albo zapomoca żela
znych lub betonów yeti ..grzybków" u-
mteszczonycli po zewnętrznej strome 
wysepki. \ V l a d 7 e bezpieczeństwa pu
blicznego zwracały sie kilkakrotnie do 
władz komunalnych stolicy o oświetle
nie wysepek, dotychczas jednak spraiwa 
ta nie jest załatwiona, co jest szuzegól-
i'e ważne w porze zimowej podczas o-
ndów śnieżnych, które utrudniają zan-

•vażenle w nocy konturów wysepek. 
• » • 

W teatrze ..Ateneum'1 odbyła sfę 
•renijera, orvgina!n:i sztuka francuskie
go pisarza .lulas Romains'a rx>d tyt. 
Szkcła obłudy". Treść „Sokoły oblu-
!v'' stanowią losy człowieka, który chce 
łyć wolnym i nleipodicgłym duchowo. 
vV roli głównej — Stefan Jaracz- Reżyse 
W a l : Zygmunt Chmielewski. 

• * » 
Opuszczając Warszawę, władze ro-

•-yiskie wywiozły dobroczynne kapitały 
'undncyjne, znajdujące sie w bankach i 
nagistraoe ówczesnym. W księgach 
niema śladów, na których podstawie mo 
>naby było obecnie ustalfć wartość za-
•ranych obligacji. Po dłuższych poszu
kiwaniach w archiwach miejskich 1 pań
s t w o w y c h natrafiono na dane. Wydział 
'lieki społecznej ustalił, że wartość wy 
wiezionych kapitałów fundacyjnych w y 
:.s"ła 2 miljony 867 tvsfecv rubli zło-
vch, co przy przerachowaniu na złote 
l:iie około 15.000.000 złotych. Niektóre 
\ipiery. w których ulokowano zapsy 
andacyjne, straciły wartość. Dotyczy 
;> naprz. 4 proc. rosyjskiej renty państ
wowej Wydzal opieki społecznej przy 
TOPrf do dokładnego badania pozycji 
vvkazów z zamfarrem podiiecia kroków 
v celu uratowania choć cześd straco-
lycb kapitałów fundacyjnych. 

• • • 
Przybył do Warszawy pnzedrstawi-

..iel konsorcjum francuskiego w sprawce 
finansowania budowy rzeźni centralnej 
na Źeranu. W najbliższych dniach ocze
kiwany jest przyjazd drugiego delegara 
konsorcjum. Zadaniem obecnych pertrak 
racji będzie ustalenie warunków ewen
tualnej umowy; m ;edzv innt-mi rozwa
żane będą wn oski banków francuskich, 
dotyczące zmiany warunków. 

KRATECZKI. 

Nic dziwnego, że weksle tak bardzo 
rozpowszechniły się, jeśli wszyscy 
narzekają na brak gotówki. Coś prze
cież lę gotówkę musi zastąpić. Ponie
waż nie każdy ma dość odwagi, bv sa
memu fabrykować sobie stuzłotówki, 
przeto ludzie piszą weksle, które częś
ciowo zasdępujy gotówkę, i których pi
sanie jest Łatwiejsze od fabrykowani;' 
pieniędzy. Wystarczy umieć się podpi
sać, aby stworzyć sobie pozory posia
dania większej surrry. Zawsze przecież 
człowiek, który posiada przy sobie 
weksle nie może już .twierdzić, że jest 
„bez grosza". Kupiec łódzki zaś tak bar 
dzo jest spragniony klfenta, żc jeśli na
wet ten klient ma własne, tylko, nie wic 

Stare przyzwyczajenie. 

długi, któr 
mam już 
cej w szy 

ktoś się 
dzej wi 
wszystki 
brne z d 

Mimo 
tego, co 
teczek. 

F 
34-leł 

le warte weksle, Jednał' towar mu | wie, może 
sprzedaje w myśl zasady ..byle handel 
szedł'". 

A jednak ludzie są naiwni. Dobrze. 
Podpisałem jakiś kawałek papieru, wy j jak jest. n 
pisałem na nim odpowiednią sumę zło- J dzej w te 
tych i wystawiłem t. zw- datę płatnoś
ci, ale to wszystko nie dowodzi prze
cież, że w oznaczonym terminie napcw-
no będę miał pieniądze. Któż mi bowiem 
zagwarantuje, że akuratnic 1 listopada 
czy 15 grudnia spadnie z nieba złota 
manna, czv chociaż nawet ty lko papie
rowe stuzłotówki i pozwolą mi zapłacić 
weksle. A przecież Innego sposobu zdo 
bycia gotówki dzisiaj niema. I dlatego 
tyle mani protestów. Protestów tych na niędzy. n 
(oralnie nic wykupuję, jest bowiem; we. Poru 
rzeczą zrozumiałą, żc ważniejsze są , nikt nie 
dla mnie moje wydatki i potrzeby mego nie pozos 
domu, niż potrzeby mych naiwnych jak sirtłs 
wierzycieli. Wierzyciel jest wogóle | swego bv 
stworzeniem dziwnem i głupiem. Nie
wiadomo dlaczego wydaje mu się, że 
jeśli nawet mam już trochę gotówki, to 
nic mam dla niej innego przeznaczenia, 
jak tylko wykupić jakiś stary protest. 
Dlaczego? Przecież jak nie mam na no 
wą suknię dla żony, czy na rękawiczki 
dla siebie, wierzyciel mój pieniędzy mi 
na to nie da, więc rzecz zrozumiała, żc 
muszę pamiętać o sobie a nie o nim. 
Mógłby kto powiedzieć*, żc jednak ie-
stem winien, że wziąłem od wierzyciela 
towar, czy gotówkę i powinien teraz 

należność oddać. Rzeczywiście tak jest, 
wziąłem, rzeczywiście powinienem od 
dać. Ale tyle rzeczy powinno się robić 
a nie robi się. Magistrat powinien spo
wodować, by w Łodzi były dobre bru
ki a nie robi tego, kasa chorych powinna 
dawać chorym wszystkie potrzebne, 
clncby zagraniczne specyfiki i nie robi 
tego, płatnicy powinni płacić punktual
nie podatki i nie robią tego, dlaczegóż-
bym wiec ja miał robić, czyli płacić, cho 
ciaż rzekomo powinienem to uczynić-
Gdybym wygrał na loterji, gdybym do
sta! podwyżkę pensji 
/a krateczki 
od sztuki, 
tym kieps 

Moszka ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
im • V 

M • 
sądową. \j( H H R r a w 
cizie /.wrócił i nemu pienią
d z e , jednakże już było zapóźno, zwłasz
cza, że Sąd chętnie zainteresował się o-
sobą Krcntza z uwagi na to, że Ltidwi-
czek przed trzynastu laty miał już po
dobną sprawę. W rezultacie Sąd Grodz
ki skazał Ludwika Krcntza na 3 miesią
ce więzienia. 

Jerzy Krzcckl 

Zona odpokutowała za mąża. 
Grzecznościowy weksel przyczyną śmierci. 

Z Torunia donoszą: 
Sensację wywołało w Toruniu samo

bójstwo Gertrudy Jabłońskiej (wyzna
nia mojżeszowego), właścicielki firmy 
Schandel SchandelowskJej. Denatka po
padła ostatno w trudności finansowe. 
Oslatnfo zasądzona została przez sąd 

okręgowy na wykupienie weksla gtnzecz 
nościowego podpisanego przez 'ej męża. 
obecnie już zmarłego jako gwarancję w 
Kasie Komunalnej w Podgórzu, na 
50 000 złotych Jabłońska zażyła więk
szą Mość środków nasennych, co spowo 
dowało śmierć. 

d a j e 

M a ł y K u r j e r 
n a jmi l zy I n a j t a ń s z y 

t y g o d n i k d l a d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y 

W a r u n k i prenumeraty* 
Prenumeratę, wynosząca, tylko 30 jjr. miesięczni* lub 1,30 zł. kwartalni* wraz z odsy
łaniem dc domu, można wpłacać bądi wprost do administracji— Łódź, fietrkowika 11, 
b ą d i na k o n t o czekowa P.K.O. Nr. 6S009. Pojedynczy egcemplars .Malago 
Kariera" kosztują tylko 10 groszy. Oo nabycia u wszystkich kolporterów „Echa" 

Dożywotne ciężkie więzienie 
dla zabójcy nauczyciela. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj odbyła się w Grudziądzu 

pierwsza na Pomorzu rozprawa przed 
sądem doraźnym. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 28-lctni rolnik Adam Daliige z 
Brzezin (pow. Świecie), oskarżony o za 
bóistwo nauczyciela Jana Cenyci. 

W nocy z 17 na 18 bm. o czem pisaliś
my, podczas zabawy w karczmie w Ło-
winie (pow. świecie) wybuchła miedzy 
nauczycielem a rolnikiem sprzeczka. 
Daliige czując się obrażonym, postano
wił się zemścić i dwie godziny później, 
korzystając z zamieszania, jakie powsta
ło wskutek ogólnej awantury I sprzecz

ki wśród uczestników zabawy, dosko-
czył z tyłu do nauczyciela, Cenyci i wy 
strzałem z browninga w tył głowy 

zabił go na miejscu. 
Rozprawa wczorajsza przed sądeir 

doraźnym w Grudziądzu odbyła się w 
nastroju nieziwykłego podniecenia i obfi 
towała w szereg ciekawych momentów 
Na rozpnrwę powołano 12 świadków. 

W całodziennej rozprawie sąd o go
dzinie 9 wiecz. ogłosił wyrok, skazujący 
mordercę na dożywotnie ciężkie wiezie 
nie z pozbawieniem wszystkich praw. 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 

zarobiła wspólnie 
Ze Lwowa donoszą: 
Przed Trybunałem apelacyjnym od

była się wczoraj rozprawa przeciwko 
szajce szpiegowskiej, 

w skład której wchodzili: Tatjama Pono 
marjerowa. N. Blaszczakowa, N. Żyga-
la i Franciszek Muzyka. 

Ponomarjcrowa, agentka wywiadu 
państwa ościennego, przyjechała do Pol 
ski celem pozyskania pewnego agenta 
polskiego dla swojej sprawy, Błaszcza-
kowa była kurierem, I raz poraź niele
galnie przechodziła przez granicę ziclo-

18 lat więzienia. 
ną j komunikowała się ze szpiegami gra 
sującyml na terenie Polski. Żygała był 
agentem pracującym na drwa fronty. 
Pomocny w tych sprawach był również 
Franciszek Muzyka, magazynier w Pod 
wołoczyskach. 

Sąd czortkowski skazał Ponomarie-
rową na 6 lat, Błaszczakową na 7 lat, Zy 
eałę na 8 lat. Muzykę na rok więzienia. 
Sąd Apelacyjny zniżył karę Ponomarje 
rowej na 5 lat, Blaszczakowej na 6 lat 
Zygalc na 7 lat. a Muzykę unicrwŃnindł. 

Piękne trofea myśliwego. 
Olbrzymi dzik i orzeł. 

odyńca odesłane zostaną do Warszawy 
na wystawę trofeów myśliwskich. Od
ważnemu strzelcowi - ryzykantowi za 
podziwu godną przytomność umysłu i 
celność strzału złożyli gratulacje wła
ściciel i właścicielka majętności, urzęd
nicy i liczni znajomi. 

Pan Nowakowski upolował niedawno 
orła-rybołówcę, który wyciągał ze sta
wów karpiowych ryby ważące 

po 3 funty 
i niszczył hodowlę karpi w Kamienicy. 
Zastrzelony orzeł miał rozpiętość skrzy 
del 1.60 mtr. 

Z Kamienicy (koło Tucholi) donoszą 
0 niezwykłej brawurze młodego leśnicze 
go. Jana Nowakowskiego, który dzika 
wagi 4 centnarów w otwartem polu 
wziął na muszkę i celnym strzałem poło 
żył. Dziki wyrządzają w tamtejszej oko-
icy wiele szkody. YUaścicicl majętności 

p. Jan Górski polecił swoim urzędnikom 
leśnym dz'ki wytępić. W nocy spotkał 
leśniczy Nowakowski Jan,, okaz dwka 
bardzo niebezpiecznego. Przyłożywszy 
sztucer do ramienia, położył go jednym 
strzałem — na miejscu. Po zbadaniu o-
kazało się, że bvł to odyniec — olbrzym 
ważył netto 200 kilo. „Szable" czyli kły 

Tajemnicza kradzież 
25 klg. materjału wybuchowego. 

Z Katowic donoszą: istnienia Rosji Sowieckiej. Komuniści 
Policja zazalarmowana została tajeni polscy na rozkaz centrali, znajdującej 

niczetn włamaniem do magazynu mater się w Zabrzu — zamierzają urządiziić de-
jałów wybuchowych w kamieniołomie monstracje I w tym celu od kilku dni 
Niedźwińskiego w Radzionkowie, skąd rozrzucają antypaństwowe, ulotki po 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy wszystkich kopalniach i hutach na ślą-
skradll 25 kg. materiałów wybuchowych sku 1 w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
1 300 kapiszonów. Policja prowadzi energiczne docho-

Istnieje podejrzenie, że kradzieży tej dzenie I prawdopodobnie jest jat na tro 
dokonali agitatorzy komunistyczni, co I ple sprawców kradzieży 
byłoby o tyle może niebezpieczniejsze, •— *"•»•>'materjałii wybuchowego, 
że wywrotowcy komunistyczni wzmogli Na wypadek njęcia sprawców stan?) 
ostatnio swą działalność w związku z oni przed sądem doraźnym, 
przypadająca na 7 listopada br. rocznicę 

Dramat pod strzechą. 
Wisie lec w stodole. 

Z Częstochowy donoszą: 
We wsf Antonów pod Częstochową 

pomfędtzy miejscowym gospodarzem 40 
letnilm Piotrem Zyskowskim- a jego żoną 
doszło do gwałtownej sprzeczki. Żona 
poczęła mężowi czynić wyrzuty, że za 
tarito sprzedał na targu w Częstochowie 

dwie świnie-
Kobieta przypomniała meżowil, ie w 

poniedziałek mają do wykupienia wek
sel na 500 złotych, których nte zdołalf 
zebrać, na dobitkę zaś złego mąż sprze
dał śwfnie tak tanio, że pogłębiło to jej 
rozpacz. 

Gospodarz, doprowadzony do ostate
czności wymówkami żony. — wyszedł 
z mieszkania f wszyscy przypuszczał, 
że udał się do wsi, aby zabiegać o po
życzkę, celem wykpenia weksla. 

Gdy jednak przez dłuższy czas nie 
wracał, wszczęto poszukiwania f w sto
dole dokonano strasznego odkrycia, bo
wiem Zyskowski ze zgryzoty powiesił 
sfę na grubym postronku. 

Wszelka pomoc okazała się bezsku
teczną, bowem zastano już zupełnie 
zimne zwłoki samobójcy, który pozosta
wił żonę i kilkoro nieletnich dzled 

liUMUND JALOUX. 

Podobieństwo. 
W chwili, gdy wychodziliśmy z ope

ry, kierując się do kawiarni de la Pabc, 
gdzie zamierzaliśmy zjeść kolację, wy
soki, miody człow.ek, o minie bardzo 
chłodnej, wyłonił się z tłumu i przywitał 
się z Karolem Tillinguy, moim przyjacie
lem, w sposób dość ceremonjalny. Pra
wdopodobnie zdradz.łem pewne zdumie
nie, gdyż 'J ilinguy, zajmując miejsce przy 
stole restauracji, rzekł mi : 

— Młody człowiek, który witał się ze 
mną przed chwjlą, jest mo;m synem. 

Zdziwiłem się jeszcze bardziej, ponie
waż nic o tern nie wiedziałem, jakkolwiek 
3d lat zna'cm T.l'nguy'a. 

— l a k jest. mam syr.a Jest to dziw 
na historja i opowiem ją panu. W mło
dości swej m.ałem bardzo drogą mi ko
chankę, którą poznałem w czasach, gdy 
bez talentu starałem się zajmować malar
stwem. Była to młoda studentka, która 
zakochała się we mnie, i przyszła mj się 
zaoferować jako modelka. Zrozumiaw
szy szybko, o co chodzi, nie zawahałem 
się I cztery lata przeżyłem z Marją. 

Gdy poznał mnie pan, nie było już w 
mem życju mego najlepszego przyjaciela, 
Iwona Bergnier. Był muzykantem z za
wodu — chcę powiedzieć kompozyto
rem — t. j . mia! zawód, który nie może 
wyżywić człowieka. Pomagałem mu nie
raz, ponieważ ojciec mój, iako znany chi

rurg, opiekował się niemi aspiracjami i 
niepowodzeniami. Bergnier był pięknym 
mężczyzną typu gallijskego. o przezro
czystych oczach i rudawym zaroście. Po
siadał dar błyskotliwej wymowy, żywot
ność kota i wielką werwę. Marja, on i ja 
byliśmy nierozłączni. 

„Mówiłem panu przed chwilą, że 
bardzo kochałem Marję. Zastanawiam się 
jednak, czy powiedziałem prawdę. Dziś, 
gdy jestem stary i nauczyłem się oce. 
niać rzeczy, wątpię, by zmysłowy de
spotyzm, jaki nieprzerwanie stosowałem 
w obcowaniu z Marją, zasługi wał na 
piękną nazwę miłości. W owych czasach 
jednak nie znałem innej. Byłem przesad
nie wymagający i podejrzliwy, podlega
łem stałemu uczuciu irytującego niepoko
ili, dzięki temu zapewne, że nie kochając 
Marji istotnie, grałem przed nią kome
dię miłoścf. Robiłem Jej c ągłe sceny, po 
których następowały sentymentalne unie
sienia, nieodpowiadające żadnym sta
nom wzruszeniowym. 

Wielu mężczyzn zna tylko podobne 
parodje miłości, to też mówią o niej z 
pogardą. 

Marja często zwierzała się Iwonowi 
Bergnier. Wiedziałem o tern i pomimo 
mojej podejrzliwości nje miałem o to 
żalu bowiem zaufanie moic do niego by
ło bezgraniczne. Zdarzało mu s.ę jedn.ik 
w sposób nieśmiały ganićmoie postępowa 
nic, co zawsze brałem mu za z.te. \vkoii-
cu, pod pretekstem nienai"'-'7' i me. 
go uczucia, wypowiedziałem A r z c . 

czy tak obrazowe, okrutne i bezlitosne, 
że pewnego pięknego dnia opuściła 
mnie, pozostawiwszy mi jednakże naj
bardziej rozpaczliwy list w świecie. Po
sądzałem ją o podstęp, o porzucenie mnie 
dla innego kochanka, uważałem siebie 
za ofiarę intrygi kobiecej, nie umiejąc 
uświadomić sobie, że własnemi rękoma 
zburzyłem swoje szczęście, wybuchami 
złego humoru, którego istotną przyczynę 
"giebilem znacznie później. 

Po piccju latach dopiero odebrałem 
Inny list od Marji, w którym prosiła 
mnie o odwiedzenie jej w szpitalu, gdzie 
leżała ciężko chora, ponieważ miała mi 
coś ważnego do zakomunikowania. 

I znowu — gdyby nie Bergnier — nie 
uwierzyłbym jej wcale. 

Zastałem ją bardziej chorą, niż ^ama 
przypuszczała, dogorywającą na gruźlicę. 
Opowiedziała mi, że w chwili ucieczki 
ode mnie wiedziała, iż zostanie matką, 
do czego przyznać się nie chciała wo
bec mego okrucieństwa. Milczenie moje 
na jej list pożegnalny zamknęło jej dro
gę powrotu. Za dumna, by prosić mnie o 
cokolwiek, wychowywała syna o wła
snych siłach. Obecnie jednak z powodu 
przeciągania się choroby chciała mi po
wierzyć dziecko. Tym razem odczułem 
prawdziwe wzruszenie. Nie zgłębiając 
jeszcze w pełni mego dawniejszego na
gannego postępowania, okazałem się po-
rnjmo to bardziej ludzki. Jednak demon 
podejrzliwości, który osaczał mnie zaw
sze w stosunkach z Maria zaczął drę

czyć mnie ponownie. Nie zawahałem się 
okazać tej umierającej kobiecie swoich 
zwątpień co do tego dziecka. Czy istot
nie był moim synem? Jakie bowiem 
mjałem na to dowody Nieszczęsna przy
sięgała mi ze łzami w oczach, że nigdy 
mnie nie zdradziła, a po naszem rozstaniu 
zupełnie wyrzekła się miłości, którą jej 
obrzydziłem. Zasługiwałem na tę naukę, 
choć przyjemna dla mnie nie była. 

Marja umarła wkrótce potem, a ja za
jąłem się Jerzym całkowicie. W krótkim 
czasie bardzo przywiązałem się do nie
go. Był grzeczny, peszczotliwy f inteli
gentny. W ósmym roku jego życia zaczęło 
mnie zastanawiać, że rósł nadmiernie. 

Matka wprawdzie była bardzo wyso
kiego wzrostu i mogło to być objawem zu 
pełnie naturalnym. Pomimo to zacząłem 
mu się baczniej przyglądać, stwierdzając 
wzrastające podobieństwo do Iwona Ber
gnier. 

Próżne były jego zapewnienia i przy
sięgi, że z Marją nigdy n.e łączyło go 
nic prócz przyjaźni. Dodał jeszcze, że po 
sądzenia me uważa tembardziei za nie

godne, że Marja już bronić się nie mo
że. 

Wszystkie te protesty jego były ni
żem dla mnie wobec podobieństwa, któ 

re z każdym dniem stawało się bardziej 
wyraźne. Tłumaczyłem sobie, że Marja 
z pewn 'cią dla majątku mego wybrała 
mnie na ojca Jerzego. 

Oczywiście w stosunkach mych z Iwo. 
nem stale powracałem do tego tematu. 

Wkońcu znudzony memi stałemi złośli. 
wemi aluzjami, zerwał ze mną. Wątpli 
wości moje dzięki temu zamieniły się w 
pewność. Odsunąłem się od Jerzego. 

aieściłem go w liceum na prowincji i 
nie odwiedzjiem go całemj latami. 

Stałem się zgryźliwy i milczący, jak
kolwiek często trapiła mnie myśl, żc może 
popełniam ogromną niesprawiedliwość. 

Iwon umarł zkolei i przed śmiercią 
także wezwał mnie do siebie. Raz jesz
cze uroczystą przysięgą stwierdził niewin 
ność swych stosunków z Marją. Jedno
cześnie jednak wzniósł przeciwko memu 
dawniejszemu życiu jak najsurowsze oskar 
żenię. 

Tym razem rozwiały się moje wątpli
wości. Pospieszyłem do Jerzego. Ale 
dziecko nie przebaczyło mi nigdy swego 
długiego odosobnienia. Jest dziś taki, ja
ki stał się wówczas, chłodny i grzeczny, 
pełen rezerwy, bez przywiązania do mnie, 
jakkolwiek kocham go teraz, choć zapóź 
no. Mam tylko to, na co zasłużyłem. 

Zrozumiałem wreszcie, że Marja v.o. 
chać musiała Iwona skrycie, całą swą 
istotą, do tego stopnia, źe svn jej ukształ 
tował się na jego podobieństwo. Dziecko 
to stało się bolesnem odbiciem cierpień 
matki, jej zawodów, jej porywu do czło 
wieka, który wydawał jej się równie do. 
bry, jak ja byłem zły, równie pobłażliwy, 
jak ja byłem okrutny. Jerzy jest jej ucie 
leśnionem marzeniem. Ilekroć go widzę, 
doznaję bólu serca. Zbyteczne będzje do 
dać, ż° nią T>«czkamv razem. 

Tłum. L. .VL 
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czy śnieg ostudzi zapał sportowców? 
Mecz Czerwonych z Hakoahem. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: Boisko WKS, godz. 11: 

t KS (L'ga) — Hakoah, spotkanie o pu-
har; boisko w Tomaszowie, godz. 10: 
Orlę — Szczerbiec, mecz o mistrzostwo 
ki. C: boisko Sokoła (Pabianice) . godz. 
9: Sokół II — Burza I I ; godz. 11: So
kół — Burza, spotkanie towarzyskie. 

Gry sportowe: Boisko przy ul. Ogro 
dowej, godz. 9: Sztern — Resursa w ko
szykówkę męską, a w hazenę Triumph 
— Geyer i Orkan — Sztern; godz. 14: 
Sztern — Jutrznia w koszykówkę męs
ką. B< isko w Zgierzu, godz. 11: Victo-
rja — irumpfeldor w koszykówkę męs
ką. 

Ping - pong: Dalszy ciąg mistrzostw 
Lodzi. 

W kraju o mistrzostwo Ligi grają: 
W Krakowie: Cracovia — Polonja. 
w Warszawie: Warszawianka — Gar

barnia, 
w Poznaniu: Warta — Legja 1 
we Lwowie: Pogoń — Ruch. 

W Lipinach. w finałowych grach o 
wejście do Ligi, grają: Naprzód (Lipiny) 
— 22 p. p. (Siedlce). 

Program imprez sportowych na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia się 
mizernie. Znowu brak ligowego spotka
nia, lecz odbędzie się ciekawy mecz o 
puhar JKurJera Łódzkiego pomiędzy 
LKS-em (Liga) a Hakoahem. 

W kilku salach odbędą się mistrzo 
stwa Lodzi w ping - pong. 

Szczegółowy program przedstawia 
się następująco: 

SOBOTA. 

Piłka nożna: Boisko Tomaszów, go
dzina 14: Victorja — Młot, spotkanie o 
mistrzostwo kl. C. 

Gry sportowe: Boisko przy ul- Czer
wonej, godz. 14.30: Geyer — Sztern w 
iiazcne kl. B; boisko przy ul. Ogrodowej 
godz. 15. Sztern — Victorja w koszy
kówkę męską kl. C. oraz w hazenę gra 
Victorja — Makkabi; boisko przy ul-
Targowej, godz. 15: Resursa — Trump-
feldor w koszykówkę męską. 

Ping - pong: Dalszy ciąg mistrzostw 
Lodzi. 

Sport w kilku słowach. 

Cisssa* w Łodzi. 
Kluby powoli zasypiają. 

Mimo. iż sezon sportów letnich trwa 
leszcze w całej Polsce, w Łodzi ruch 
sportowy zamarł całkowicie. W bieżą 
cym tygodniu odbędzie się w Łodzi je
dyny mecz piłkarski między Hakoahem 
a ŁKS, który rozegrany zostanie na bo
isku WKS-u o godz. 11-ej przed połu

dniem. Poza tem odbędą się w niedzielę 
dalsze spotkania o mistrzostwo klasy B 
w grach sportowych oraz pierwsze spot 
kania ping-pongowe o mistrzostwo Ło
dzi. Innych imprez sportowych mimo iż 
mamy dopiero koniec października ka
lendarzyk sportowy nie notuje. 

Rozwydrzenie w soorcie piłkarskim 
w Z a g ł ę b i u . 

Niesłychane zajście na boiskach spor 
towych Zagłębia w ostatnim sezonie, 
które przybrały zastraszającą formę, 
wypaczając idee. sportową | szkodząc 
w wysokim stopniu dobremu imieniu 
sportu, wywołały protest pionierów 

sportu l reakcję władz -piłkarskich 
Gfośnemi zwłaszcza były smutne wy
padki na meczu CKS — Makkabi w So
snowcu, gdzie graczy CKS mimo inter-
wencj! policji 

dotkliwie pobito, 
a eufobus obrzucono kamieniami, wyrzą 
dzając szkody na sumę około tysąca zł. 
Podobnie potraktowano graczy „War
ty" zawierckiej w Dąbrowie, gdzie uży
to nawet broni białej. 

Wypadki te, spowodowały reakcję 
władz rodokręgu sosnowieckiego, któ

ry wyionił specjalną komisję z pp. dt. 
Rcchtszaftem, Wolskim i Radkiem, ce
lem przeprowadzenia szczegółowego do 
chodzenia. Protokół, oraz wnioski tej 
komisji znalazły sie ostatnio na posie
dzeniu zarządu podokrogu, który po 
dłuższej dyskusji postanowił ukarać ffra 
czy K. Cichonia i Nagła i TS „Unifa", 
pierwszego 15-miesięczną, drugiego 12-
miesieczną dyskwalifikacją, na kluby 

zaś Makkabi i Unję nałożył karę po 150 
złotych. 

.lak nas informują, klub CKS uważa 
kary te za niskie i ma odnieść się do 
wyższych władz. 

Przypuszczać należy, że przykład ten 
będzie odstraszającym l spowoduje przy 
wrócenie normalnych stosunków sporto 
wvch w Zagłębiu. 

Bilans polskiej reprezentacji lekkoatletyczne! 
Kobiety chlubnie zakończyły sezon. *' 

(—) Ostateczny skład reprezentacji 
Polski na mecz z Niemcami, który od
będzie się w dniu 8 listopada w Pozna
niu przedstawia sie według kolejności 
wag następująco: Kazimierski, Forlań-
ski. Rudzki, Klimczak Arski, Wieczorek 
Wiśniewski i Woeka. 

(—) Mecze ligowe w nadchodzącą 
niedzielę prowadzą następujący sędzio
wie: Warszawianka — Garbarnia p. 
Marczewski. Cracovia — Polonia p. Ret 
tig. Pogoń — Ruch p. Arczyński i War
ta — Legja p. Wardęszkiewicz. W ob
sadzie tej 'widzimy aż trzech sędziów 
łódzkich. 

(—) W dniu jutrzejszym otwarty zo
staje w Katowicach sztuczny tor lodo
wy, kióry umożliwi naszym zawodni
kom uprawianie regularnego treningu. 
Kapitan związkowy PZHL łodziamn p. 
T. Sachs uruchamia w tych dniach spe
cjalny obóz treningowy w którym we
zmą udział czołowi hokeiści polscy. Tre 
rangi odbywać się będą dwa razy tygo
dniowo jeszcze w pierwszej połowie l i -
stopeda. 

(—) Drużyna bokserska Unionu łódz 
k'ego udała się w dniu wczorajszym na 
zawody bokserskie do Lwowa, Przeciw 
nikiem zespołu łódzkiego będzie mistrz 
drużynowy Lwowa — Hasmonca. W ra 
mach tego spotkania odbędzie się mecz 
Stibbe — Wocka. 

(—) Znany lekkoatleta argentyński 
Zabolla, który pokonany został niedaw 
no przez Kusocińskiego wziął udział w 
miejscowości Kaschau na Węgrzech w 
biegu maratońskim. Zabolla zajął pierw 
sze miejsce i uzyskał wspaniały czas 
2:33,19 Wynik zbliżony jest do rekordu 
światowego, który ustanowił na Olim-
pjadzie w Antwerpj! w r. 1920 Kohle-
mainen. Czas zwycięzcy olimpiady an-
twerp ;jskiej wynosił 2.32.35,8. 

(—) Znakomity fachowiec sportu fo-
otbalowego. długoletni sekretarz FIFY i 
wiceprezes Holenderskiego Zw. Footba 
lowego Hirschman podał się do dymisji, 
rezygnując jednocześnie z obu zaszczyt 
nych mandatów. Wiadomość ta wywo-
faia w sferach piłkarskich Europy silne 
w r? żenię. 

(—) W środę dnia święta narodowe 
go Czechosłowacji cały szereg drużyn 
wiedeńsk ;ch bawił w Pradze oraz in
nych miastach czeskich. Wiedeńczycy 
odnieśli piękne sukcesy | tak Vienna po 
konała Spartę w stosunku 3:2 (1:2), po 
niezwykle zaciętej grze. Rapid zremiso 
wał ze S'avią na 1:1, Wacker pokonał 
drużynę Sportklub w Proschnitzy 5:1, 
WAC zwyciężył Brat ;slavę 3:2, Austria 
zwyciężyła drużynę Pressburg 4:1. wre 
:>zcie Nicholson pokonał Saazer F. C. 2:1 
Tyle zwycięstw naraz, to rzeczywiście 
rzadki sukces. 

Męska reprezentacja lekkoatletyczna 
rozegrała dotychczas ogółem 22 spotka
nia międzypaństwowe, w kraju — 9 (6 
wygranych), a zagranicą — 13 (5 wy
granych). 

Barw reprezentacji broniło 83 zawód 
ników. najwięcej razy startowali: Sikor-
! i — lt). Kostrzewski i Adamczak — 
b 15, Szejnach i Trojanowski I—po 14, 
>.jzik i Baran — po 11, Kusociński, 

Yeiss, Nowak, Heljas' — po 10, Dobro-
olski. Sawaryn, Bini ' owski, Piechoc

ki — po 9, Jaworski, Malanowski — po 
S. Petkiewicz, Smakulsi.i. Maszewski — 
po 7, a Trojanowski II. Foryś, Nowosiel
ski, Fryszczyn, Górski — po 6 razy. Naj 
więcej zwycięstw odnieśli: Kusociński 
— 19. Kostrzewski — 12, Sikorski — n , 
Petkiewicz — 9, Szejnach Adamczak i 
Baran — po 6, Hcljasz i Bini ikowski — 
po 5, Freyer — 4, Mikrut F., Nowosiel
ski, Dobrowolski i Trojanowski I — po 
3. Sztafety wygrały 21 razy. 

Kobieca reprezentacja lekkoatletycz
na skończyła bardzo chlubnie rok bieżą
cy, zwycięstwami nad Italją 1 Czecho
słowacją. Ogółem od r. 1927 reprezen
tacja kobieca 

odbyła 12 spotkań, 
przyczem 6 w kraju (4 zwycięstwa), 6 
zagranicą (1 zwycięstwo I drugie miej
sce na Igrzyskach kobiecych w Pradze. 

W barwach polskich startowało ogó
łem 5f» zawodniczek, przyczem najwię
cej: 10 razy Schabińska, 9 razy Kono
packa, Matuszewska. 8 razy Orłowska, 
7 razy Kilosówna i Frciwaldówna, 5 ra
zy Breucrówna. 4 razy Jasna. Kobielska 
Hulanicka, Walasiewiczówna, Janowska 
Manteuflówna, Jasieńska i t. d-

Najwięcej zwycięstw miała Walasie 
wiczówna (13), następnie Konopacka 
(10), Manteuflówna (5), Schabińska (4) 
a Krajewska i Jasieńska po 3. Sztafety 
wygrały 5 razy. 

Matki i żony 
mogą na;w:ęcej zdziałać 
dla idei oszczędności. 
Obywatele w dittiu 31 października obchodzi 

Polska tuffrm* z inneani krajami powszechny 
„Dzień Oszczędności". 

Łódzki Komitet Dnia Oszczędności, pod pro 
Lektoratem wojewody WlwdysJawa Jaszczołta, 
zwraca się do Was Obywatele, z gorącem we
zwaniem do podjęcia i wprowadzenia w życic 
owzozędnońct 

Oszczędność ima nie powinna zależeć od 
przypadku, lecz musi być stosowaną stale, pla
nowo ł konsekwentnie. 

Wroraftny sie na Francji. Kral tan dzięki wro 
donn emu smysłowi oszczędności rwegjo spote-
areftatWH wzniósł się na szczyt iwtatawej potę
gi finansowej. 

W czasach. Jakie obecnie przeżywamy, wy-
<Jłek oszczędzania Jest wielki, trudność w ze
braniu grosza znaczna, ale świadomość, iż pom! 
mo dężMcli warunków stałego zbierania, choć 
by tialmniej szych kwot bo z tycn właśnie gro 
szy powstają większe easotby. 

Nasza Matki I Zony, w których ręce skła
damy lundusze na prowadzenie naszych gospo
darstw domowych niech s'e staną w pierwszym 
rzędzie pionierkami Idei oszczędności niech za
szczepiała hasła ta wśród synów I córek, niech 
skłaniał* młodych do zaopatrzenia się w książe
czki oszczędnościowe. 

Jeżeli idea oszczędności przeniknie najszer-
i warstwy naszeso społeczeństwa, staniemy 

sie mocni I niezależni na gruncie gospodarczym 
Komitet „Unia Oszczędności w Lodzi'4. 

Ciekawy mecz bokserski. 
W niedzielę odbędzie się w Warsza

wie w wielkie! sali kina Coloseum sen
sacyjny mecz bokserski pomiędzy re
prezentacjami Warszawy i Śląska. 

Reprezentacja warszawska wystąpi 
w następującym składzie: waga musza 
Wieczorek (CWS) waga kogucia -— 
Kazimierski (Polonia), waga piórkowa 
Goss (Polonia), waga lekka Birenzweig 
(Makkabi), waga pófśrednia Karpiński 
(CWS). waga średnia Garbarz (Makka

bi), waga pótciężka Mizerski (Polonia), 
W wadze ciężkiej stolica nie będzie re
prezentowana z powodu braku odpo
wiedniego pięściarza. 

Skład Śląska przedstawiać się będzie 
następująco: (według kolejności wag) -

Plucik, Moczko <BKS), Rudzki (Na
przód), Białas (BKS) Gburski (PKS), 
Wieczorek (BKS). i Wocka (PKS). 

Sędziować będzie w ringu por. Ko
prowski. 

Sekcja narciarska w Zolerzu 
Posiedzenie Miejskiego Komitetu W. F, i P. W. 

KUPIJCIE CHORĄGIEWKI. 
JPowtatowy Obywatelski Komitet Niesienia 

Pomocy NadhiednloJszym w dniu 31 paidizierni-
ku 1 i 2 hs-tt*;:. U rb. sprzedawać będzie na wsiy 
stktch cmentarzach powiatu łódzkiego chorą
giewki dla udekorowania mogił w dniu święta 
zmaltych. 

Zwracamy się do wsaystktelh obywateli, od
wiedzających swoich aafbKzsizych zmarłych na 
cmentarzach, aby zechcieli zaopatrywać się w 
chorąigłewkt, które będą sprzedawane 

w cenie 10 groszy. 
Rreee kupowanie tych chorągiewek nabywa 

jacy przyczynią się do zasilenia funduszów Ko 
miirtu a tem samem ulżą dezWeJ dołit beerobot 
rn-ch zamieszkałych na terenie powir*u łódz
kiego". 

Odbyło się posiedzenie Miejskiego 
Komitetu na którcm pomiędzy innemi u-
chwałami postanowiono urządzić uro
czysty obchód w rocznicę Powstania 
Niepodległości t. j - W dniu 11 listopada 
b. r. Na program tej uroczystości złożą 
się: nabożeństwa we wszystkich świą
tyniach, defilada przed władzami miej
skiemu i złożeme wieńca przy tablicy 
poległych. Omawiana była również 
sprawa utworzenia sekcji hokejowej, 
lecz wobec ciężkich warunków postano 
wiono projektu tego zaniechać, nato-

\ iast utworzona zostanę sekcja narciar 
ska. W tym celu miejski komitet 

zakupi kilka par nart. 
Kierownictwo tej sekcji powierzono p. 
prof. Banachowskiemu. W końcu zebra 
nia na wniosek przewodniczącego p. bur 
mistrza Świarcza | za ogólną zgodą po
stanowiono wyrazić najwyższe podzię
kowanie ustępującemu sekretarzowi p. 
A. Jaskulskiemu, za owocną jego pra
cę na polu sportowem i spofecznem o-
raz o niepoślednich i wybitnych jego za
sługach dla sportu zgierskiego donieść 
wyższym magistraturom sportowym. 

P. Jaskulski przenosi sie na stałą po 
sadę do Brześcia. 

„POWRÓT DO ŻYCIA" 
na ekranie kiuo-teatru „SPLEND1D". 

Wymarzoną pairą .kochanków Mniowych" 
Jest Janeł Qa.\Tnor i Charles Fairełl. Jedno bez 
drugiego traci 50 proc. Oni też stanowią najważ 
Tutejszy atut tWmu ..Powrót do żyda". 

Akcja przenosi sfę z Nowego Jorku do San 
Francisco, a stamtąd do Szanghaju i HocioAulu. 
Mflosc Jamotki ratuje młodero, zdepra/wowane-
go hulaiszczemi żydem nicponia od ostatecznego 
upadku, czyni z nfeso człowieka i godzi go z 
rodziną. „PowTÓt do żyda" biednego wykoie-
jeńca, ofiany nałogu pifaństwa, jest istotnym 
cudem nŚfaiM nfło^ci bezgranicznej pełnej ofiar 
nego samoposwlęcenia 1 dlatego silwcjs-zej, niż 
życie. 

Film utrzymany jest 
w nastroili pogodnym, 

tak nradko teraz spotykanym. 
Uwaga i sympatia widizów skupia się wo

kół Janet Oaynor 1 Charlesa Farella, znakomitej 
pary filmowej, znanej z kilku pięknych filmów 
Boczage'a i M'Jrrau'a („Siódme niebo", „Amlol 
uHcy", ..Moje słoneczko"). 

Janet Oaynor z prostotą i wdziękiem wcie
la się w postać bezgranicznie kochającej dziew
czyny. FareH sekunduje swej czarującej partner
ce z przejędem. 

Fitai jest calkowide mówiony. Brzmienie d]a 
logów przysłania jednak ilustacja muzyczna, 
którą słychać przez cały ozas trwania projekcji. 
Jest to system nader udatny. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennyclt 

R a d i o-kąc ik 
NIEDZIELA. 

10.15 Nabożeństwo z Poznania, 1158 Sygnał 
czasu, 12.05 Program na dzień bież, 12.10 Kom. 
meteorol., 12.15 Poranek symfoniczny, 14.00 Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba, wygł. dyr. S. 
Mędrzeckl. 14 20 Płyty gramol. Pieśni w wyk. 
Ewy Btndi uwskiej - Turskiel, 14.30 Słuchowis
ko dla rolinków, oprać. mec. Z. Nadratowskl, 
15.00—15.55 Tańce ludowe polskie, 1555—16 20 
Program dla młodzieży, 16.20 Muzyka z płyt, 
16.40 Odc/yt z Wilna, 1655 Kom. Tow do Za
chęty Hodo< 11 koni w Polsce. 17.00 Muzyka z 
płyt. 17.15 lak się ustrzec przeziębienia, wygł. 
dr. J Szprknwskl. 1750 Wiadomości przyjemne 
I pożyteczne, 17.45—19.00 Koncert popołudnio
wy, w przerwie Komunikaty, 19.00 Rozmaltośd, 
19.25 Muzyka z płyt, Melodie cygańskie, 19.40 
Program na dzień nast, 19.45 Słuchowisko z 
Wilna. 20.1? Koncert popularny. 21.55 Kwadrans 
literacki. Fragment z powieści Sygrydy Und-
stet ,.Kryst\na" p. t. W zaświaty, 22.10—22 50 
Recital skr/yncowy C. Hansen, 2250 Komuni
katy, 23.00 Wiadomości sportowe 

KATOWICE, niedziela, 408,7 m. 
10.30 Naliożeństwo z klasztoru OO. PrancJst-

kanów w P.mcwnikach - Ligocie, 11.58 Sygnał 
czasu I program na dzień bież., 1210—14.00 
Transm. z ^V-u'y. 14.00 Transm. z W-wy, 14.20 
Ks. dr B. Rogiński: Świętych obcowanie, 14.40 
—16.20 Transm. z W-wy, 16.25 Muzyka z płyt, 
16.40 Odczyt 7. Wilna. 1655 Melodje popularne. 
17 15—19.00 Transm. z W-wy, 19.00 Rozmaitoś
ci, 19.20 Bery ! boflcl śląskie, 19.45 Słuchowisko 
z Wilna. 20.15-23.05 Transm. r W-wy, poczem 
Kom. sportowy I program na dzień nast 

KOF.NIOSWl STERHAUSEN, niedziela, 1634,9. 
9.00 Nabożeństwo z kościoła w Wittenbergu. 

11.30 Kantata Bacha, 12.00—12.30 Dr N. Fein-
berg: Portreiy muzyków, 1250 Koncert z Kró
lewca, 14.30 ..Der Reisekamerad" — opera szkol 
na, 15.30—16110 Dialogi Ooethego, 16.00 Koncert 
18.00 We«ote historyikl Karola Kinndta, 18.20 
Marcel Włttrisch odśpiewa piosenki, 1850 O. A. 
Classe: Z życia latarnika, 19 00—20.00 Edwin 
Erich Dwinger czyta, własne utwory, 20.00 Kon
cert, 22.00 Komunikat, nast. do 0.30 Muzyka ta
neczna. 

Teatr Miejski — pop. PięMaTze Ohełta; w;e 
czwcein: Śledztwo 

Teatr Kameralny — pop i wtocz. Hau-Hau 
Teatr Popularny — pop. Opieka wojskowa; 

wdeaz. Wiktoria ! je] huzar. 
Teatr Geyera — Mąż w zalotach 
Coctail — Jak się bawić — to się bawić 
Momus — Wesoła banda 
Apollo — Żona łaiaona 
Bajka — Królowa niewolników 
Caslno — Romans 
Casino — Odrodzenie. 
Capitol — Monte Carlo 
Corso — W obronie prawa I I Nieśmiertelna 

miłość 
Czary — I Cień Scherlocka Holmesa II Z 

dnia na dzień 
Grand-Kino — Dzleslędu z Pawlaka 
Ludowy — Żar miłości 
Luna — Burza nad Zakopanem. 
Mimoza — Janko Muzykant 
Odeon — Włamywacze 
Oświatowy — Dla dorosłych: W pogoni za 

r iljonami. Dla młodzieży: Upiory stepu. 
Pałace — Marokko 
Przedwiośnie — Wiatr od morza 
Rakieta — Taniec wśród serc 
Resursa — Gilotyna 
Splendid: — Powrót do życia. 
Wodewil — Włamywacze 
Zachęta — Król żebraków 

Wschód słońca 6.2S 
Zachód — 4.12. 
Długość dnia 10.00. 

Ubyło dnia 6.59. 
Tydzfeń 44. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-
Londyn 35.00, Praga 377.1? 1,2—370 12 1 

Wiedeń 79.30—T9.90, Zurych 57.40, Berlin 47 ' 
i pół — 4757 l pół, wpłaty na Warszawę, Kali. 
wice I Pcznań 4725—47.45. Gdańsk 57.1S—5/3«. 
telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.15—57.2-i 

Londyn. Nowy Jork 3S6 37, Paryż 9S.25. Ber
lin 1652.1,2, Hiszpania 4357.1.2, Amsterdam 9.5" 
i pół, Bruksela 2751, Wiochy 75 00. Szwajcarią 
19.75.1,2, Kopenhaga 17.70. Sztokholm 17.32.1.2. 
Praga 130 50. Budapeszt :4 00, Wiedeń 29.50 
Warszawa 35.00. 

Pary/. Londyn 98.70, Nowy Jork 25.43 i pól. 
Belzla 354.25, Szwajcaria 4<>5 25. 

BAWEŁNA. 
U M I P O O I . 30.10. Amerykańska — zamknię

cie: październik 4.72. Ilstorad 4.67, grudzień 
4 5, styczeń 4.67. luty 4.69, marzec 4 /2 , kwie
cień 4.75 maj 4 78, czerwiec 1 *1 . h|Ar« 4.84, 
sieipień 4 86. wrzesień 4.S9. i-":o 

Liverpool 30.10. Egipska — zamkr\c<e: pa?-
d: <rnlk 6.97. ' I; • i ad 7.12. s l y . f i 7 36 marzec 
752. mai 7 68. lipiec 7 81. Loco 7.35. 

Nowy Jork, 30.10. Amerykańska — zamknię
cie: astopad 655, grudzień 6.64, styczeń 6.72, lu
ty 6 77, marzec 6.85, kwiecień 6.93, maj 7.03. 
czerwiec 7.12, lipiec 1ŻI, sierpień 7.30, wrze
sień 7.40. Loco 6.70. 

Nowy Orlean. 3010. Amerykańska: grudzień 
6.65. styczeń 6.71, marzec 6.87, maj 7.05, lipiec 
7.23. Loco 6.47 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

DEWIZY EUROPEJSKIE — SŁABE. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 

zebraniu giełdy dewizowej było nieco większe, 
niż dnia poprzedniego. Tendencja w dalszym 
ciągu była słaba, ale wyłącznie dla dewiz euro
pejskich, amerykańskie bowiem utrzymały sit 
na dotychczasowym poziomie. Popyt na dewi
zy na Londyn był o wiele większy, niż w dnii 
poprzednim. Dewizy na Paryż 1 Pragę obniżyły 
się o 2 gr.. na Belgję — o 15 gr., na Szwajcarię 
— o 25 gr, na Londyn o 40 gr. (na 1 funcie) o-
raz na Holandię — o 90 gr. Na dewizy na Buka
reszt ref.ektantów było nieco więcej, niż zwykle 
Kuis podirósł się o 3 gr. Dolary Stan Zjedn. u-
trzymały się znów na dotychczasowym pozio
mie. Innemi banknotami wcale się nie intereso
wano. W obrotach przcdgieldowych ruble zlot.* 
wykazywały tendencję słabszą. W obrotach 
międzybankowych wymieniano kurs dewizy na 
Berlin 211 75, Jako tranzakcje Inne monety zło
te również słabsze. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA POŻYCZEK PAŃ
STWOWYCH i PRYW. PAP. LOKACYJNYCH. 

Dla pożyczek państwowych przeważał na
strój slaby. Obroty ogólne były dość skromne 
Największy ruch panował przy 7-proc Poż. Sta
bilizacyjne), którą obok kulisy interesują się 
szersze masy. zakupujące ten walor w celach 
lokacyjnych. Pożyczkami premkiwemi mało się 
interesowano. 3-proc. Prem. Poż. Budowlana 
podniosła się o 25 gr. Z pozostałych poiyczek 
5-proc. Konwersyjna l 10-proc Kolejowa utrzy
mały notowania poprzednie, natomiast 7-proc. 
Stabilizacyjna obniżyła się o 0.35 proc. oraz 
6-proc. Dolarowa — o 1 er. Po dotychczaso
wych tet kursach zakupywano 7-proc. 1 8-proc 
listy zastawne i obligacje Banku Gospodarstwa 
Krajowego oraz 7-proc. I 8-proc. listy zastawna 
Państwowego Banku Roln?go. Koniunktura dla 
prywatnych papierów lokacyjnych była mniej 
korzystna, Biż w dniach ostatnich. Kursy — o-
słabły. Sproc. L Z. m. Częstochowy obniżyły 
się o 50 gr.. 8-proc. L. Z. m. Warszawy — o 65 
gr, 5-proc. L. Z. m. Warszawy — o 75 gr.. 4 i 
pół proc. L. Z Ziemskie. 4 i pól proc. L. Z. m. 
Warszawy i 8-proc. L Z. m. Łodzi — o zł. 1 
i wrcszde 7-proc. L. Z. Ziemskie (dolarowe) — 
o 2 proc Najwięcej tranzakcyj dokonano 8-pr. 
L. Z m. Warszawy. 

PAPIERÓW PROCENTOWYCH. 
Pożyczki: Budowlana 31.25 —31.50, Konwer

syjna 41.25. Dolarowa 59.00, Stabilizacyjna 5550 
56.75—55 50, Kolejowa 105.00; Listy Zastawne. 
7-pr. BRolnego 83.25, 8-pr. BRolnego 04.00, 7-
pr. BGKrai. 83 25, 8-pr. BGKraj. 94.00, 7-pr. Obi. 
UGKraj. 83 25. 8-pr. Obi. BGKrai. 94 00 II pi 
Obi. Bud. BGKraj 93.00; 4 i pół pr. m. W j rs /a -
wy 42.00, 7-pi. m. Warszawy 57.00, 4 i pól in. 
Warszawy 47 50—47.00, 5-pr. m.Warszawy 50.75 
8-pr. m. Warszawy 65.75—63.25—63.60, S-pr. m. 
Częstochowy 55 75—56.50, 8-pr. m. Łodzi 61.50. 

OBROTY AKCJAMI — ZNÓW MAŁE. 
Przebieg zebrania giełdy akcyjnej byl nad 

wyraz spokojny. Obrotów dokonano mało przy 
tendencii utrzymanej. Z akcyj bankowych — 
akcie Banku Polskiego oblegały pc kursie do
tychczasowym. 7. akcyj metaluigicznych Stara
chowice pozostały bez zmiany w stosunku do 
ostatnich kursów pozagiełdowych, gdyż od ty
godnia urzędowo nie były notowane. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 110.00 Starachowice 6 25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 31.10. Urzędowa Ceduła Gicli!v 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur 
towym. ładunkach wagonowych. Kursy ustało-
ne na podstawie cen giełdowych. Żyto 693 gl 
24.00 — 24.25. Pszenica dworska 753 gl. 24.00— 
2450, Owies jednolity 25.00—26 50. Owies zhie-
rany 632 gl. 22.50 — 23.00, Owies browarny 677 
El. 25.00 — 26 50. Oroch Wiktoria 31.00 — 34.u0. 
Rzepak zimowy 32.00 — 34.00, Koniczyua czer
wona bez kanianki o czystości do 97 proc. 160.00 
— 190.00, Koniczyna biała bez kanianki o czysto 
ści do 97 proc 250.00—375.00, Mąka pszenna luk 
susowa 43.00 — 52.00, Mąka pszenna 0000 40.0A 
— 43.00, Mąka żytnia wg. t. p. 38 00 — 40.00 
Otręby pszenne szale 1550 — 16.00, Otręby 
pszenne średnie 15.00—15 50, Otręby żytnie 
15.00 — 1550, Kuchy lniane 26.00 — 27.00. Ku
chy rzepakowe 18.00 — 19.00, Kuchy słoneczni
kowe 40—44 proc 20.50 — 2150. Ohrnn- śred
nic 
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S3carb w cukiernlczce. 
Dz wactwo zdziecinniałej staruszki. 

Sad nowojorski, na wniosek orzysz-
łvch spadkobierców, roztoczył kuratelę 
nad 'O-letma ida Wood uznaną za nie
zdolni do zarządzania swoim majątkiem 

Ida Wood za rządów królowej W'k-
torji i huwardj VII, uchodziła przez 30 
lat za najpiękniejsza kobietę Stanów Zje
dnoczonych. Od tego czasu zamieniła się 
na chodzącą ruinę i przez ostatnie 25 lat 
żyje jedna tylko myślą: uratować swoje 
bogactwa przed złodziejami. 

Zamieszkawszy na poddaszu jakie
goś starego hotelu, była lwica salonowa 
prowadzi 

samotne 1 Jednostajne życie. 
Sąc" uznał żądanie spadkobierców za 
shiszne. wyznaczył półgluchej i pólślc-
pej staruszce opiekunów, którzy zażą 

na 50.000 dolarów. 
Potargowawszy się, staruszka znowu 
przetrząsnęła materac i wydobyła zeń 
jeszcze jedną cukierniczkę, zawierającą 
amerykańskie listy kredytowe na 50 ty
sięcy dolarów. 

Sądowy opiekun po paru dniach zno
wu przybył do mieszkania Idy Wood, 
która bez dłuższego ociągania się, tym 
razem wręczyła mu trzecią cukiernicz
kę, zawierającą 400.000 dolarów w obli
gacjach, które... straciły swą wartość je
szcze 50 lat temu. 

Wobec tego, że zdziecinniała staru
szka uporczywie twierdziła, że nic już 
więcej nie posiada, w pokoju jej 

dokonano rewizji. 
W cukierniczkach, schowanych w 

S t . 
Modernizacja zadymionej stacji. 

dali od ęks-p!ekności wydana im jej ma materacu, w rurze plecowej 1 Innych 
jątku. | skrytkach znaleziono modne za czasów 

Ida Wood początkowo wzbraniała wojny domowej kosztowności, dawno 
się zadośćuczynić wyrokowi sądowemu, już nieważne obligacje, banknoty l brzę-
lecz po długich pertraktacjach wręczy- lezącą monetę. 
la swemu ..opiekunowi" cukierniczkę, I Ogółem jednak skarb przedstawia Je-
•wdobytą z materacu, w której znale-Iszczę wartość 
ziono papiery wartościowe, ocenione ' około 2-ch milionów dolarów. 

Kłamstwo starego dziwaka. 
Uratowany spoko] wsi. 

Jakaś dłoń siJnie wal ; ła w drzwi cha 
ty starego Haralda Fcnna. 

— Otworzyć tam! O tworzyć 1 
Stary niechętnie odvyTÓcił głowę w 

tym kierunku. 
Cała wieś Fuglebjerg na duńskUcm 

wybrzeżu Zelandji szanowała dotąd 
spokój starego dziwaka. 

— Haraldzie Fenn! — cienki głos ko 
biecy rozległ sie za drzwiami. 

Stary otworzył. 
Za drzwiami stała zadyszana od 

szybkiego biegu 
córka miejscowego oberżysty— 

— Haraldzie Fenn... mój ojciec zna
lazł złoto-, chodź prędko! masz powie
dzieć, czy to naprawdę złoto! Ty się 
znasz... 

Czy się znał? Dwadzieścia lat w pie-
Jd Kkwdyke wśród ludzi, trawionych 
T.ra:?ką złota... tego się na/próżno nie 
przeżywa. 

— Złoto? Tu? W DamJl? Dziewczy
no, chyba bredzisz... 

— Haraldzie, chodf... Kapołlimy no 
wą studnię... Ojciec natr: *II na gTudkt... 
ty powiesz 1 

Szedł za dziewczyną przez uBczk1 

wioski portowej, zasnutej mgłą nadmor 
ską... 

Wieś była. Jakby wymarła. Wszyscy 
zgromadzili się koło studni oberżysty. 
Magiczny wyraz „złoto*4 

zaciążył nad cicha wioską. 
Oberżysta tłusty, potężny, wygląda 

tak Jakgdyby miał za chwilę paść tru
pem: włosy zlepił mu na czole pot, dy
szy ciężko... 

— Haraldzie Ferm... — mówi zachryp 
nlteym, przerywanym głosem... — czy 
to jest złoto? OadaJ! 

Stary bierze do ręki grudkę, kruszy 
Ją w palcach. Naokoło panuje śmiertel
na cisza oczekiwania. 

Fenn od pierwszego spojrzenia w i 
dzi że to jest złoto. Przymyka powieki 
i widzi zadymione knajpy poszukiwaczy 
złota, słyszy zachrypłą pieśń gramofo
nu, przekleństwa, awantury, waikę o 
złoto. 

Otwiera oczy i widzi zgromadzo
nych naokół niego ludzi, 

którzy czekają na wyrok. 
Widzi, jak narzeczony córki oberży

sty, ubogi Olaf chce wziąć rękę dziew
czyny a ta mu ją gniewnie wyrywa. Mo 
że. za chwilę będzie milionerką, a więc 
pocóż ma się czulić z tym biedakiem? 

— No, Harald? 
Fenn milczy, patrzy wokół. I widzi, 

jak żandarm wioskowy uprowadza mło
dego parobka który usiłował schować 
za na zuch ę jedną z grudek. 

Pierwsza to kradzież w wiosce od 
miesięcy. 

— No, Harald? Złoto? 
Harald wie. że to złoto Ale widzi 

tv 'ko drżącą dłoń odtrąct rego Olafa i 
łzy parobka, widzi chciwość na twarzy 
oberżysty, zawiać na oczach otoczenia.. 

I mówi powoli... 
— Nie., nie wiadomo. To może być 

równie dobrze siarką, jak złoto... Trze-
M to posłać do Kopenhagi 

na próbę chemiczna. 
Jutro przyjdę tu wybiorę próbki, które 
pan pośle do zbadania. 

I ciężkim krokiem odchodzi. 
Nazajutrz zjawia się u oberżysty. Sam 

w y b i e r a próbki, a gdy oberżysta odwra 
ca s!e. szybkim ruchem wkłada coś do 
pud.łka. 

Z Kopenhag' przychodzi odoowiedź: 
To nie iest złoto. Siarka. Nie opłaca 

Parobka wypuszczono z włęzlemfa, 
córka oberżysty kocha nanowo Olafa, 
spokój panuje w Fuglebjergu. 

Stary Fenn drepce po swym ogródku 
trzęsie głową 1 uśmiecha się. 

Paryż, w październiku. 
Olbrzymi dworzec St. Lazare w Pa

ryżu, obsługujący kilka ważnych linij 
kolejowych wschodu Francji, służy za
razem do obsługi głównych przedmieść 
Paryża, jak nprz. Colombes. Maison 
Laffite, St. Cloud i St. Germain. 

Już w najdawniejszych czasach ta
jemniczy świat tego dworca pociągał 
mnie zawsze Tutai bowiem w d z nieobo 
jętny, umiejący wchłaniać wrażeń a na
sycić może oczy licznemf obradami z 
Normandlji i z nad Tamizy. 

Widuje s\j tutaj 
niesamowite postacie 

f dziwne twarze ludzi, oczekujących u-
tracone kochanki, zbiegłych dłużników, 
w nadZel daremnej, że kiedyś powrócą-
Są osoby, krążące w tym celu na dwor 
cu St. Lazare całemfl dniami Olbrzymia 
sala poczekalni w ostatnich czasach do
piero przyjęła wygląd zupełnie nowocze 
sny. 

Rozłożyły się tutaj wystawy księ
garń, sklepów galanteryjnych, przemy
słu metalurgicznego 1 świeże ich szyldy 
szklane wyparły całkowicie dawniejszą 
atmosferę pyłu węglowego. Okienka 
kas biletowych na sposób amerykański 
przybrały widok szklanych bud j wodą 
sodową lub okienka baru. a urzędnik w 

białej bluzę mógłby również dobrze 
zamiast biletów do Wersalu, sprzeda
wać przekąski. 

Liczne przejścia na perony zostały 
odświeżone i stąd usunięto kryte znisz
czoną ceratą kanapki, na których daw
nej siadywali niezliczeni manjacy 
Hala odjazdowa natomiast obecnie jak i 
w dawniejszych czasach, pozostała mro 
czna. Znalazłem się tutaj w porze, gdy 
ludność przedmieść powraca od pracy 
do domu. Ludzie ciągną z roztargnie
niem, wędzeni przyzwyczajeniem ra
czej, niż godziną, oznaczona na rozkła
dzie pociągów. Co wieczór mieszkamcc 
przedmieścia traf a na właściwy pociąg 
zupełnie automatycznie. W przedziale 
wagonu zastaje stałych swych sąsiadów 
miejsca opróżniają się codzienne w tej 

Wesołemi grupami pojawiają t 
Amerykanki, obciążone wiązanka 
kwiatów, otoczone pachnącym bagaż 
Radość powrotu do Kalifornii gón 
nad przykrością rozstaną sie z uwielb :; 
nym, eleganckim Paryżem- Słyszy 
tylko wesoły śmiech, okna wagon' 
zdobią główki kobece niemal wszystk.e 
podobne do siebie, świeże I ładne, ubra
ne w najnowsze kreacje kapeluszy z uli
cy de la Paix. Ody pociąg rusza bezsze
lestnie, słychać jeszcze ostatnie wesołe 
zlecenia '. śmiech. 

Pasaż du Havre dawnfei posiadał 
urok staromodny, który całkowicie utra
cił po wojnie. Jednak pamiętam dziś je
szcze, sprzedawcę pomników paryskch 
z cukru — wieżę Eifie! z czekolady z sit
kiem wiśniowym i Panteon z nugatu. 

samej kolejności, na tych samych sta-i Nieco dalej inny sprzedawca miał zb ol
ejach. A gdy pociąg rusza po szeregu 
głośnych zatrzaśnięć drzwiczek, pasa 
żeroiwie wiedzą zgóry. że nie spotka ich 
nic nowego w codziennej, jednostannej 
i nitedalckej podróży. 

Inaczej zupełnie przedstawia się dwo 
rzec St. Lazare w ciągu dnia, gdy odejść 
ma 

pociąg atlantycki 
Wówczas na peronie ro sie od płasz
czów barwy brunatnej lub oliwkowej. 

mebli dla lalek, tak misternych i malut
kich, *e cały salon pomieścić można by
ło w kfeszen". Tutaj także stawał fabry
kant portretów i włosów, mistrz w 
swo'm rodzaju. 

Dziś z dniem każdym jakaś osobli
wość starego Paryża pada ofiara postę
pu. Wymagania nowoczesne zacierają 
orygnalność. 

Mat 

Dobrana para. 

Wis szczędźcie ofiar 
r a r a biedniejszych! 

Bochen sera 
na rozprawie sądowej. 

Przed trybunałem poprawczym w 
Rouen we Pranej odbyła sie onegdaj 
sensacyjna rozprawa. 

Na stole przed sędziami. Jako dowód 
rzeczowy, leżał olbrzymi bochen auten
tycznego sera roquefort a podczas roz
prawy powołano się na świadectwo kró 
lów francuskich Karola VI1 VII . 

Cohdziło o skargę wniesiona prze-
ć w trzem handlarzom sera przez syn
dykat fabrykantów prawdziwego sera 
roqucfort. o to. *e handlarze ci sprzeda
wali „roquefort". zrobiony 

z mleka krowiego 
podczas gdy, jak wiadomo, prawdziwy 
ser tej nazwy przyrządzony Jest na mlc 
ku owczem w miejscowości, która z pro 
dukcjl tej oągnfe wielkie zyski. 

W miejscowości Roouefort znajdhiji. 
się podziemne pieczary, przewiewne, 
wilgotne l zimne, których atmosfera spe 
cjalnte sprzyja fermentacji, zachodzącej 
w serze tej nazwy. Dlatego Już dawni 
królowie francuscy przyznali miastecz
ku Roquefort koło Aveyron w Norman-
djl jedyny przywilej wyrobu sera. 

Kościół ze s t a l l 
budują w Pradze. 

W listopadzie r. b. rozpoczęta zosta
nie w Pradze, stolicy Czechosłowacji; 
hudowa kościoła według najnowszych 
wymagań techniki. Architektura kościo
ła mieć będzie oryginalny styl. Kościół 
wybudowany będzie ze stali według PTO 
jektu praskiego architekta, inż. dra Sla-
my. Koszty budowy wynosić będą 4 mil-
jony koron. Ludność z ciekawością ocze 
kuje wybudowania pierwszego kościoła 
ze stall. 

Czy ło twój m:u — o piękna pani, 
czy tez tzanowny sam pan tata? 
Jeśli ojczulek — brawo, brawo, 
leśl' małżonek — tam do kata!... 

Dlaczego milczysz, piękna pani?... 
Powiedz odrazu, bez obsionek, 
to pan w owalu, to nie tatuś, 
a władca srogi I małżonek. 

Wyszłaś z miłości — i\>zystklm mówisz.. 
I i N / ; . . . Nlecb zostanie między nami: 
tyś mu oddała sercu swoje, 
to cle zasypał banknotami. R o m . 

Sen w worku 
p r z y o t w a r ł e m o k n i e . 

Higjena mieszkania w porze zimowej 
opiera się na dwóch głównych czynni
kach: zaopatrzeniu mieszkania na ten 
okres, oraz racjonalnej metodzie ogrze
wania i wentylowania izb mieszkalnych 
co w naszym klimacie odigrywa pierw
szorzędną rolę. 

Zaopatrywanie na zimę okien i drzwi 
jest o tyle konieczne, o ile drzwi \ okna 
nie dochodzą szczelnie wskutek spacze
nia się, starości itp. I wówczas jednak 
zaopatrywanie ich wałkami z waty, kraj 
kami z wojłoku czy wprost pogumowa 
nemi paskami papieru, musi być dokona 
n e w ten sposób, aby nie przeszkadzało 
otwieraniu oken dla wentylacji. 
Najważniejsze, zwłaszcza taan, gdzie 
klatki schodowe nie są ogrzewane, jest 
zaopatrywanie niedość szczelnie przy
stających od dołu drzwi wejściowych, 
przez które przedostaje się prąd zimne
go powietrza, mocno ochładzający przed 

pokój, a wraz z nim całe mieszkanie. 
Ważną czynnością, która poprzedzić 

winna okres zimowy, jest należyte zre 
widowanie, względnie wyltpicnie pal^* 
nisk pieców. Aby piece pełniły należy
cie podwójną funkcję wentylacyjno-o-
grzewającą. należy palić równocześnie 
z otwieraniem okien, przyczem powie
trze pokojowe, jako cieplejsze, zatem 
lżejsze, szybko wychodzi przez komin 
i okna. zaś powietrze uliczne, chłodniej 
sze i cięższe wpada 

szeroka falą do pokoju. 
Wobec znacznej różnicy temperaflu-

ry pokojowej i zewnętrznej wystarcza 
w zimie do należytego przewentylowa-
nia pokoju otwarcie okna na 5 — 10 mi
nut. Otwieranie okien na dłuższy prze
ciąg czasu niepotrzebnie tylko ochładza 
pokój. Lepiej potwarzać kilkuminutowe 
przewietrzanie kiika razy w ciągu dnia, 
podczas ostrych mrozów tylko dwa ra

zy dziennie: rano i wieczorem. 
aniżeli trzymać okna otwarte raz dzien
nie przez dłuższy czas. W pomieszcze
niach, gromadzących większą liczbę o-
sób: w szkołach, warsztatach itp., nale
ży co godzinę otwierać okna na kilka 
minut co najzupełniej wystarcza do 
gruntownego odświeżenia. Co się tyczy 
pokojów sypialnych, możnaby i w na
szym klimacie, idąc za przykładem za
chodu, wprowadzić system sypiania sta 
le, larem i zima przy otwartych oknach 
należałby jednak wprowadzić na miesią 
ce zimowe zachodni system kołder ko-
pertowo-workowych; przy którym le
żący w łóżku wsuwa się w ten worek. 
Nadto przed ramnem wstawaniem z łóż 
ka należy zamknąć okno, aby nie nara
zić organizmu na nagłe ochłodzenie. 
W każdym razie pamitęać należy, że 
orzy sypianiu przez cały rok przy otwar 
tych oknach trzeba zachować największą 
ostrożność, aby hartowanie takie nie 
przyniosło więcej szkody aniżeli po

żytku. 

Podsłuchane. 
..DYKTATURA" 

— Czy pan o tern słyszał? Pan Gra-
cki ożenił sfę ze swoją sekretarką. 

— Czy żyją ze sobą szczęśliwie? 
— Niemal tak samo. jak przedtem. 

Tylko wówczas on Jej dyktował, a teiraz 
ona Jemu dyktuje.... 

U LEKARZA 
Żona (do męża który wyszedł od le

karza) 
— Cóż lekarz powiedział o twoim 

reumatyzmie ? 
— Abym nie pfl ant włina ani piwa. 
— Ani wódki? 
— O wódkę nfe pytałem w obawło» 

żeby mil j tego trunku nie zabronił. 

WYGADAŁ SIE 
Panna do młodego bankowca, który 

prosi ją o jej rękę: — Znamy sfę dopie
ro tak niedawno I pan już stara się o mo 
Ja rękę? 

— Ja panfą znam Już oddawna. w na
szym banku złożony jest pani posag-

SU A PRZYZWYCZAJENIA 
Dlaczego zerwałeś zaręczyny z pan

ną Golską? 
— Miałem tego Już powyżej uszu-

Panna Golska jest nauczycielka ' ilekroć 
spóźniłem się na rendez-vous żądała za
wsze bym następnym razem przyniósł 
pisemne usprawiedliwienie z podpisem 
mego ojca. 
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